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czenia trzech ministrów zachodnich w sprawie Niemiec. Dol~ · 
no· do niego teksty krótkich listów, skierowanych przez m.ind-
~trów tachodnich do rządu w Bonn i do burmistrza zachodnie- · • · 
go Berlina. 

Listy te redagowane są w taki spo.sób, jakby rząd Adenauera 
reprezentował cale Niemcy, a burmistrz zachodniej części Berli­
na - całe mia.sto. Ministrowie zachodni zachowują się tak, jakby 
nie istniała NRD i jakby nie było wschodniej części Berlina. Nie 
widzą a.ni rządu NRD ani burmistrza wschodniego sektora 

--- :1,.51TAr-1.~u11 ·­+p IN HA4 -vr1nN111F~ . 

Berlina. Rok m 
Ta dobrowolnie przez nich obrana postawa ślepoty politycznej 

charakterystyC'Llla była dla. trzytygodniowych obrad konferencji 
genewskiej. Panowie Dulles, M«<: Milla.n i Pinay nie chcieli wi- 4 
dzicć pewnych faktów. Fakty te pnez to oczywiście nie prze­
stały istnieć, ale ich lekceważenie przez nńnistrów zachodnich 

Łódź, piątek 18 listopada 1955 r. Nr 276 (690) 

uniemożliwiło po-zytywny wynilc konferencji. 
Gdy omawiano pierwszy punkt porządku dziennego, ministro­

wie zachodni nie chcieli zauważyć ani faktu istnienia NRD, ani 
faktu, że naród niemiecki ma. coś do powiedzenia w sprawie 
Niemiec, ani faktu, że Związek Radziecki nigdy nie zgÓdzi się na 
przekazanie NRD do rąk militarystów niemiecki-eh. „Poświęce­
nie" NRD miało być ceną za ukJad o bezpieczeństwie Europy. 

I Związek Radziecki nie mógł się zgodzić na taką cenę (i mini­
strowie zachodni o tym dobrze wiedzieli) bo uiszczenie tej ceny 
prowadziloby do spotęgowania. militaryzmu niemieckiego i do 
wzrostu napięcia w Europie. 

ministro.wie 
opuścili Genewę 

Min. Mołotow 
przed 
złożył 

odlotem 
oświadczenie 

Przy drugim punkcie po-rządku dziennego (problem r<l'Zbrojenia) GENEWA (PAP). _ Dnia li 
ministrowie zachodni „nie zauważyli" · ta.kiego drobiazgu, ja.k bm. wyjechal z Genewy pierw­
broń atomowa. W <Ktatnim dniu obrac! przedlofyli onj swój pro- szy zastępca przewodniczącego 
jekt deklaracji na temat r<nbrojenia. Jest to chyba jeden z naj- Rady Ministróv· i minister spraw 

1 bardziej dziwnych dokumentów konferencji. Nie ma w nim słów zagranicznych ZSRR w. M. Mo­
„ broń atomowa" r:zy •• wodorowa", C'LY ,.jądrowa", pr7.ez oo łot.ow. 
oczywiście broń ta nie przestaje istnieć ... Nie zauważyli oni rów- Przed odlotem minister Molo­
nież fa.ktu, że żaden system kontroli n.ie zastąpi rozbrojenia, nie tow złoiył następujące oświad-
zmniejszy ciężaru zbrojeń. . . czenie: 

Wreszcie trzeci punkt porządku dziennego - kontakty między . . . 
Wschodem i Zachodem. Gdy mowa była. o wYIDianie gospodarczej, Na l~onc~w_ym. posiedzeniu kon 
ministrowie zachodni nie chcieli widzieć narzuoonycb przez Ame-1 f~renCJ1 munstrow _spraw zagra­
~ykę ograniczeń handlu międzynarodowego. . , n.1cznycb delega~Ja radziecka 

I l\linister Mołotow przy wSZystkich trzech ~>Unktach '?°rządku sfonnul?Wała swó.i pog~ąd 1 oce 
dziennego konferencji stal na gruncie rzeczywistych faktow. Bro- nę wyników konferenCJI. Była 
!li! on istnienia i osiągnieć NRD i przeciwstawiał się wzmocnie- przy_ tym mowa ::ar?wno o zna­
niu militaryzmu niemieckiego. Bronił konieczności rozbrojenia czemu konferen~Jl, JalL 1 o tym. 
i przeciwstawiał się wyścigowi zbrojeń p00 szyldem kontroli. cz.ego. konf~re:icJa me zdol'.ł,lado 
Bronił wzmożenia wymiany Wscbód-Za<'hód i przeciwstawiał się ko~i.ac .. '!i .1m1emu delegaC]1 ra: 
dyskryminacyjnym metodom ,.listy towarów 7.a.kazanych". dz1eck:ieJ . pra~:ilbyrn w:yraz:c 

Czy zna.czy to, że konferencja była niepotrzebna.? naszą wdzięeznos_c rządo~1 fed~ 
(Dalszy ciąg na str. 2) ralnemu Szwa1c:rrn .. wład7,pm 

kantonu genewskiego 1 m1~ta 

Na Bliskim Wschodzie 
Genewy za ich tradycyjną go­
ścinność oraz przekazać miesz­
kańcom Genew·y 1 całemu naro­
dowi szwajcarskiemu nasze po-

* 
* 

lzrael odrzuca pośrednictwo 

konflikcie . z Egiptem 
amerykańska dla lzraela 

w 

Broń 

Ang li i zdrowienia najlepsze życze-
nia. 

• * * 
Na pól godziny przed mini­

strem Mołotowem opuścił Gene­
wę minister spraw za1;ran;cz­
nych W. Brytanii Harold Mac 
l\{illan. LONDYN (PAP). - Jak dono­

si z Jerozolimy korespondent 
Agencji Reutera, parlament 
lzraela zaaprobował w ś:-odę o­
>w:adczenie premiera Ben Gu­
rtona z 15 listopada, w którym 
od.-zucil on pośrednictwo An~lli 
w uregulowaniu konfliktu 
: zraeloko--egip.skiego. 

&!n Gurion ocenil propozycje 
Edena jako próbę .,okrojenia te­
rytorium Izraela na rzecz kra­
jów sąsiednich". 

„Propozycja ta oświa<lczyl 
Sen Gurion - pozbawiona je.st 

Tymczasem USA dootarczają 
broni Izraelowi, „mimo militar­
nej przewagi Izraela nad Araba­
mi. Może to jedynie świadczyć 
o dążeniu rządu USA do po­
więk=ia militarnej przewagi 
Izraela, aby stale utrzymywać 
kraje arabskie pod E\fOŻbą nie­
bezpieczeństwa... Pozostaje nam 
jedyna droga, · a mianowi­
cie staranie SiE: o nowe dootawy 
broni, aby móc zapewnić bez­
pieczeństwo swemu narodowi i 
ojczyźnie". 

Sekretarz stanu USA, Joh."l 
Footer Dulles i minister spraw 
zagranicznych Francji Antoine 
Pinay opuścili Genewę dnia 16 
bm. w godzinach wieczornych. 

• * * 
BERLIN (PAP). - Agencja 

ADN don06i, że delegacja rządo­
wa Związku Radzieckiego z mi­
nistrem W. M. Mołotowem na 
czele. w przejeździe z Genewy 
do Moskwy, przybyła 17 bm. w 
południe do Berlina. 

wszelkiej prawne1. moralnej czy • p 
logicznej podstawy i nie może Siedziba Powszechnei Konfederaqi racy 
być rozpatrzona·'. 

Parlament odrzucił rezolucję 6 d O sk 
oartii „Herut'" (wolność) doma-1 o sa zona przez w I o 
!lającą się debaty nad przemó- • R d k I 
wieniem, jalcie premier Anglii zą uznał stra1 za nielega ny 
Eden wygłosił w ub~egłym ty-

~~i~~~~~~rm oś~d~~ Wydarzenia w Argentynie 
Rezolucję partii „Herut'" od­

rzucono 45 glo.sami przeciwko 13. 

NOWY JORK (PAP). - Jak 
podaje Agencja United Press 
dnia 16 bm. Izrael zwrócił się 
oficjalnie do Stanów Zjednoczo­
nych z prośbą o dostarczenie du 
żych ilości broni. 
PARYŻ (PAP). - Z Kairu do­

noozą, że opublikowano tam o­
~wiadczenie p:-emiera Egiptu 
Nassera, dotyczące rokowań mię 
dzy USA a Izraelem w sprawie 
d<>5taw dla Izraela broni ame­
rykańskiej. 

Premier Nasser podkreśla w 
oświadczeniu. że w ciągu ostat­

NOWY JORK (PAP). - Agen- deracfl Pracy, Agencja France 
cje zachodnie donoszą z Buenos Presse podaje, że w nocy z 16 na 
Aires, że w nocy ze środy na 17 bm. znaczne sllv policji oto· 
czwartek silne oddziały piechoty czyly również I pn;eprowadziły 
morskiej, ·pod osłona czolqów i rewizje w siedzibie związku za· 
samochodów pancernych. otoczy' ·wodowego kolejarzy, jedneqo z 
ły i obsadziły główna siedubę dwóch największych argentyń· 
arqentyńskiel Powszechnej Konfe. skich związków zawodowvch. 

- Aqencja United Press podaje, 

Co zdaniem 
admirała Storrsa 

że w czasie stąrć, jakie miały 
mlejke mlędzv wojskiem a straJ· 
kui!Jcyml robotnikami w Buenos 
Aires w środę zostało rannych co 
najmniej 5 osób. 

jest krokiem naprzód 
realizac]1 

planów S EA TO 

·11ch trzech lat E~pt niejedno­
k rotnie z.wracał się do USA o W 
"Przedanie broni, jednak „nie 
-nós;t otrzymać ze Stanów Zjed-

Agencja France Presse twierdzi, 
że minister pracy, Miqone, ośwlad 
czyi, iż rząd argentyński uważa 
strajk za nleleqalny i że wszyscy 
robotnicy bioracy w nim udzlal 
zost;ana zwolnieni z pracy. 

Strajk robotników argentyńsltlch 
spowodował m. in. trudności w 
komunikacli kolejowej, co z kolei 
doprowadziło do braku żywności 
V( niektórych miejscowościach. -:oc:zonycb ani jednego naboju". 

NOWY JORK (PAP). -W Ho-
nolulu zakończyła się konferen­
cja przedstawicieli krajów webo 
dzących w skl,ad bloku wojenne­
go Azji południowo-wschodniej 
(SEATO). Jak wynika z donie-

Se par a łysłyczne 
oślł iadezen;e 
ministrów 
USA, Anglii i Francii 

GENEWA (PAP). - Przed wy 
jazdem z Genewy mmistrowie 
trzech mocarstw zachodnich o­
publikowali oświadczeme, w któ 
rym starają wytłumaczyć n:e­
oowodwnia rozmów w sprmne 
Niemi~ 1 oe'~.ecze11;,;tw Eurc-­
PJ' na zakończonej właśnie k<m­
ferencji gene\\·sltiej. Tw;crdzą 
oni, że ,.usilowali dojść do poro 
zumicnia z radzfeck.im min:­
&trem spraw zagranicznych" w 
tej sprawie, kieruJąC s;ę dyrek­
tywą szefów rządów czterech 
mocarstw. W tym celu wysunę­
li oru propozycję ,.w sprawie 
zjednoczenia Niemiec drogą 
wolnych wyborów w roku 1936 
i w sprawie układu. który u­
dzieliłby Związlcowi Radzieckie­
mu daleko , idących . gwarancji 
przeciwko aE\l"esji e chwilą zje­
dnoczenia Niemiec". Natomiast 

zdaniem trzech ministrów 
zachodnich rząd radziecki 
„wysuną! kontrpropozycje. któ­
rych następstwem byłby zarów­
no trwały podział Niemiec. jak 
i zlikwidowanie zachodniego sy 
stemu bezpieczeństwa". 

Po takim przedstawieniu prze 
biegu dyskus1; oświadczenie glo 
si, że mimstrvwie spraw zagram 
cznych trz.ech mocarstw zachtX! 
nich „z.dają sobie sprawę, iż 
wynik ten musi wywolać uczu­
cia okrutnego rozczarowania w 
narodzie niemieckim na w.schód 
i na zachód od granicy między­
strefowej, która niesłuszme 
dzieli obecnie naród n1emieck1'·. 
Toteż, wedlug oświadczenia, trzy 
mocaxstwa zachodnie .,nie za­
niechają wysiłków dla położe­
nia kresu niesprawiedliwości 1 
ip'zywdzie, jaką stanoWi obecny 
podział narodu niemieckiego i 
w da1szym ciągu gotowe bę<lą 
przyczynić się do zapewnienja 
wszystkim bezpieczeństwa, któ­
re osiągnąć można jedynie po 
zjednoczeniu Niemiec". 

Powyższe oświadczenie p!7.e­
sła.ne zostało z Gel1€wy do rm­
ni.stra spraw zagranicznych 
NRF w Bonn, jak również do 
burmistrza zachodniego Berlina. 

Atomowcy 
angielscy sien prasy, na konferencji t.ej GENEWA. - 11 listopada miejscowej plaży francuska łódź 

wyżsi oficerowie USA, Anglii, odbyło się tu kolejne posiedze. podwodna „Mille". która odby-

w Mose~ tł ie Francji, Australii, Nowej , Zelan- nie ambasadorów Chińskiej 'Re· wała rejs ćwiczebny po Morzu 
dii, Pakistanu, Filipin i Syjamu publilu Ludowej i Stanów Zje· Sródziemnvm. Po dluższych wy 

· opracowali dokładne · plany "dnoczonych. Następne posiedze· siłkach udało się przyholowac 
MOSKWA (PAP). - 16 bm. wspólnych operacji sil zbroj- nie wyznaczono na 23 listopada „Mille" do portu dla dokonan\a 

przybyła do Mo.skwy na zapro- nych wymienionych państw i o- br. reperacji. 
szenie Akademii Nauk ZSRR mówili możliwość zastosowania RZYM. - 64-letni mieszka· TRIPOLTS. - Libia będme o-
_, leg · a l k" h u h ru'ec 1·ec1ne· ·---•- ko trzymywać uzbrojenie dla swei· ... e aCJa an„1e & ic czonyc brmti atomowe.i· w reJ"onie po- I z w1= . 
- specjaJ:st.ów w dziedzinie ener łndni·~~o-w~~hod. ni'm Az

3
.
1
. ,,w Io Piedimento uratował życie armH od Stanów Zjednoczonych 

g „ t · "' ~w ~ -o~zeszto 40 choryxq, oddając w i Anqlii. Pierwsza partia czoł-
ii a omoweJ. wypadkach wy,iątkowych". Prz~<l c:ąqu trzech ostatmch lat 25 li· qów, karabinów maszynowych 
Na czele delegacji. w skład stawlclel Stan6w Zjednoczonych trów krwi. itp. nadejdzie 1 grudnia br. 

której wchodzi sz-ereg wybit- kontradmirał Storrs o3wiadczyl, LONDYN. - Jak donosi pra-
r~ych fizyków, stoi członek Kró- że uczestn'cy konferencji uczy- LONDYN. - Z Valetla (Mal Sd brytv1ska, ludność Malajów w 
1 k lal donoszą. ie w czwartek rano dniu 30 czerwca br. wynosiła 
.ews -:ego Towarzystwa Nauko-/ nili znacz.ny krok naprzód w re- osiadła na mieliźnie w pobliżu 7.272.076 osób. 
w·c60 dl' B. F • • S@n.J&m<l. · '. aliz.acji planów SEATO. ---------------------------

Największa świątynia w Polsce 
Urocz-yste poświęcenie i otwarcie 
Kościoła ł4ariackiego największej świątyni w Pol­

w Gdańsku 
GDAŃSK (PAP). - 17 bm. 

odbyła się w Gdańsku uro­
czystość otwarcia i poświęce­
nia Kościoła Mariackiego -

Z pobytu delegacji 

Frontu Narodowego 

Niemiec 

Demokratycznych 

16. XL 1955 r. 1nzebywający w 
\Varsza\vie członkowi~ c!f!l~gacji 
Frontu Narodoweqo Niem!ec 
Demokra tycznvch zwiedzili 
międzv innymi Muzeum 7echnl-
kl w Pałacu Kultnrv I Naulli. 

Na zdit:"ciu ~ qaście n~errti 0 1'.'CV 
zwiedzaia w Muzenm wystawą 

,.Postęp t~chn'rznv w służbie 
człowieka". 

CAF fot. Baranowski 

sce. 
Na uroczystość przybyli 

przedstawiciele władz woje­
wódzkich i miejskich. 

Ceremonii benedykcji doko­
nał ordynariusz diecezji gdań­
skiej ks. infułat Jan Cyma­
nowski. Przemawiając do ze­
branych ks. infułat J. Cyma­
nowski w gorących słowach 
podziękował rządowi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej za 
odbudowę kościoła. 

Odbudowa Itościoła była naj 
większą pracą konserwatorską 
dokonaną w Europie. 

'J . ! uz 232 
lwolnione 

powiaty 

od miarek i odsypów 
WARSZAWA (PAP). - O­

gółem ze zwolnień od miarek 
i odsypów korzystają rolnicy 
232 powiatów. Są wśród nich 
.iuż wszystkie powiaty woje­
wództw: łódzkiego. stalino­
grodzkiego, warszawskiego 
rzeszowskiego. Natomiast z 
tego przywileju nie korzysta­
ią jeszcze chłopi 67 p-0wiatów. 
I•'l. in. w woj. krakowskim z 
miarek i odsypów nie są jesz­
cze zwolnieni chłopi powia­
~ów: Proszowice i Dąbrowa 
Tarnowska. w woj. lubelskim 

Hrubieszów, Tomaszów, 
Zamość. Krasnystaw, Chełm i 
Lublin. Szereg takich powia­
tów znajduje się również w 
\'. ojewodztwach: poznśńskim., 

\

bydgoskim. zielonogórskim i 
szczecińskim. 

Aby ożywić gospodarczo i kulturalnie 
małe miasta kulturaine. Je<lnocześnie, jak to 

powiedział pos. Mrocheń, trzeba 
większą niż dotychczas trooka 

WARSZAWA (PAP). - 17 bm. otoczyć istnieiąca zabudowę -
pv.:l p~zewo<ln.c1wem po.sla J. rrze<le wszystkim budynki micsz 
Albrechta odbvlo si<; posiedzen.c kalne ~ poprzez stałą l~h kon·• 
&>jmowcj Kc-misji Go.~podarki serwację. Wladze terenowe win 
Kcmunalnej i M:esz1rnn:owej, po ny ró"rnicż otoczyć opieką z.a­
świ~one z."lgąc'nieniom aktywc-1 bytki naszej kultury. : 
zacji gospodarczej malych miast. 

Po~imo pewnych o.siągmęc, 
poważna liczba naszych malych 
mia.st rozwija się. w sensie go­
spodarczym. zbyt powoli. Człon­
kowie komisji. a m. in. pos. Al­
brecht wskazvwa!J, że zaniedba­
nie go,,po<larki w małych rnia­
,~tach przez t.er.enowe wladze i 
komisje planowarna gospodarcze 
go powodowało m. in. niewyko­
rzystanie w dostatecznym stop­
niu ~ily roboczej. Wskazywano 
t-rż. że szybka decyzja wyasygno 
wania nawet skromnych nieraz 
sum na odbudowę zdewastowa­
nego zakładu przemyslowego 
może w pa-ważnym stopniu przy 
czynić się do ożywienia dzialal­
ności go.spodarczej niewielkie;,:o 
miasta. · 

Wielu posłów podkreślało ko­
nieczność Z\·vróceni.3. większej u­
wagi wladz terenowych i central 
nych na budownictwo socj·alne i 

Pastor T omiinson 
ogł-osił się 
„~uó!em narodów" 

Złl k łada 
państwo 

PARYZ (PAP). - Jak donosi ze 
Stambułu A11encja France Presse, 
przybył lu w czwartek rano pastor 
Hower A. Tomlinson, tytułujący 
się „królem narodów". Odpowie 
dnio do tej godności pastor Tom· 
linson paraduje w jaskrawym pła· 
S'zczu królewskim i z korona na 
głowie. Oryqlnalnego nościa po· 
witał na dworcu stambuiskim tłum 
ciekawych. 

Urny z ·proch~mi 
ofiar tragicznego 
wypad!tu w Korei 
złożone zostaną 
na Cmentarzu Woislrnwym 
na Powązkach 

19 listopada br. o godz. 12.00 

zostaną przywiezione na lot­

nisko Okęcie specjalnym sa­
molotem wojskowym urny z 
prochami poległych na poste­

runku pracowników przedsta­

wicielstwa polskiego w Komi­

sji Nadwrczej Państw Neu­

tralnych w Korei: mjr Ja~uba 

Zygielskiego, kpt. Władysława 
Rudnika i por. Zygfryda Zie­
lińskiego. 

Z lotniska Okęcie urny z 
prochami wstaną przewiezio­

ne na Cmentarz Wojskowy na 

Powązkach. Pogrzeb odbędzie 

się o godz. 12.30: 

Młody Ch urchUI 
szczekał jak pies, 

• i • 

a 1ego .zona 
miauczała .1 ak kot W wywiadzie z korespondentem 

France Presse, Tomlinson oznaj­
mił, że postanowił założyć własne LONDYN (PAP). - Age:n.cja 
„niezależne pa11stwo" w pustyni United Press podaje, że John 
syryjskiej na terenie, który ostał· Spencer Churchill, kuzyn b. 
nio nabył specjalnie w tym celu. premiera Winstona Churchilla i 
Spodziewa się on, że już za rok 
w stolicy tego „państwa". która szwagier premiera Edena oraz 
ma nosić nazwę „Um·Eł·Eqimęl", jego żona Kathlyn zosti:tli s:kaza­
będzie mó!lł zebrać się parlament. ni na grzywnę i pokrycie Jrosrz-
Sa:nozwańczy „król narodów" iów sądowych za zakłócenie w 

opo~viada, że ~od.czas podróiy o· stanie nietrzeźwym porządku pu 
kręznef po E>.!roJ_>1e spotkał się . z bllcznego na. ulicy oraz używa­
gorącym przy1ęc1em we J'.ranql,j nie ordyna:·nych wyrazów. „M'lo 
Wło~zech a zwłas.zcza Gre~JI. O- <lv" Churchill _ ...,.,...,~ · UP 
hecnie wybiera się pociagier.'I do · . "v"'""Je -
Ankary t Teheranu, a następnie w momencie, gdy został zatrzy­
pieszo do Betleem przez Irak i Jor many, s~czP...kał jak pies. Nieco 
danie, na miejsce „które upalr~yl odm1enme zachowywala się.jego 
na nowe „państwo", ion.a, która mi:a'lllCZała ,~ 

• 

•. 



rzemówienia czterech 
Oświadczenie 

W. !I łvotowa genews 
l!I • 

1e1 

na tem t wyn· w 
dającym im w praktyce żadnych zania. Powinniśmy rówru.e.ż 
konkretnych gwarancji. Powinno stwierdzić, że Związek Hadz.ic­
ono opierać się na sy&t€mie ogra cki nie jest obecnie sklonny do 
niczenia i wzajemnej kontroli, przyjęcia takiej kontroli, pod­
który, przyjęty swobodnie przez czas gdy my ze swej strony g<>-; 
wszystkich, doprowadziłby cl.o towi jesteśmy podporządkowac 
o.tmosfery zaufania. ~ię jej już teraz. W dalszym cią 

Organizacje regionalne zapew- gu mamy nadzieję, że i w przy­
niające obronę Europy zachodniej 27..lości można będzie iść tą dro­
~ m.ówll dalej Pinay - nie tyt- gą. Dokonanie tego pierwszego 

Główna c;prawą. którą wr- Omówienie problemu bez­
padl-0 nam roz.p::it.rzyć, była pieczcństwa europejskiego i 
sprawa bez.pieczci'lstwa euro- Niemiec nie doprowadziło nas 
paj;iiklego i w zw;ąz,ku z ty.n jeszcze do uzgodnionych wnio 
kwestia niemiecka, sków. Żywimy jednak nadzie-

..,. ______ , 1 ko nie naruszają Karty NZ, lee::. kroku zależy od Związku Ra-
Jak już wi:a:oraj informowaliśmy, 16 bm. 0 godz. 15 odby- stan<>wią zast<ASowanie jednego z dzieckiego. 

ło się k<>ńoowe po.siedumie 4 ministrów spraw zagran1C'7.- zasadniczych .jej postanowJeń. Chęć o'>iątmięcia efektywne~o 
nych wielkich mocarstw. Na posiedzeniu tym wszyscy mi- Mówiliśmy już i powtarzamy, że porozumienia, które wszy~y mo 
nistrowic złożyli oświadarenia, w których oceniali p:rzebfog organizacje te nie zagrażają be~- gliby przyjąć - mówił dalej Pi-

pieczeństwu Europy wschodn;ej, nay - była natchn!enlem dla konferencji. 6 · · 
Poniżej poda.jem)( obszerne fragmenty tych oświadczeń. lecz przeciwnie, przyczyniają sie delegacji francu kicj r wh1ez w 

do zapewnienia bezpieczctistwa trakcie dyskusji nad . tnecim Naluralne je-st, że dla naro- .i<;, źe dyskusja ta przyniesie 
dów Europy na pierw,;:.zym korzyść, że rozwiązanie tych 
miejscu stoi problem bezpi~- ;Jroblemów nie będ7.i.e się 
czeństw.a eurcpej~k'cgo. Kw.:- przewlekać, że osiągniemy u­
sti.a niemiecka 7,aś jeoit pod- ".godnione wnioski i decyzje. 
porządkowana temu proble- Konferencja poświ~ciła wie 
mowi, Jeśli będzie zapewnn- le uwagi problemov.1 rozbro­
ne bez.pieczeństJwo europej- jenia. Problem ten dotyczy 
skie, tym samym będzie w- najżywotniejszych interesów 

do zbliżenia poglądów między przezwyciężaniem przesl'Jkó<i i 
czterema delegacjami. nastrojów, które nierzadko po 

powszechnego. Rz..1d francuski punktem naszego porządku 
nie zrezygnowal z żadnych wysil dziennego. Pragniemy rozszerzc­
Ków, by w ramach narzuconego nia kontaktów duchowych i ma­
nam podziału Europy połączenie terialnych między Z•Niązkiem 
Niemieckiej Republiki Federal- Radzieckim a naszym krajem. 
nej ;; Zachodem nastąpowalo w Musimy stwierdzić, że zakres po 
warunkach zapewniajl\cych bez- !:'OZUmienia, jakie ooiągnęliśmy 
pieczeństwo nie tylko Francji i w toku rozmów ek>spertów, nie 
nie tylko W\S.Zystkich krajów za- wystarcza. do uspmwledliwienia 
chvdnlch, lecz i innych państw. nadziei wywołanych przez kon­pewnione róvrnież bezp'.eczei'l- wszystkich narodów. 

stwo narodu niemieckiego i W dyrektywach s:Łefów rzą­
PO\IJ\Staną maksymalnie ki)- dów w sprawie rozbrojenia 
rzystne wa.run.ki dla rozwia- dano wyraz dążeniom do usu­
zania całego problemu nic- nięcia· groźby wojny i do 
mieckiego łąc?Jni·e ze spra.wą 
zjednoczeni.a Niemiec. zmniejszenia ciężaru zbrojeń. 

Niemniej jednak delegacje wodują, że sprawa zamiast po 
trzech mocarstw zachodnich w sunąć się naprzód - cofa się. 
dalszym ciągu nalegały na Również dziś mogliś;i1y nie­
przyji:cie takich propozycji, kiedy ~obserwowac ?ew~~ 
które w całej rozciągłości na- rzeczy me tchnące byna·JffiilleJ 
leżą do kompetencji odnoś- duchem Genewy, _ale kto ipos~ę 
nych państw, będąc ich spra- puj~, w ten spo~.~b, ~~n 1:1-oze 
wą wewnętrzną i które, rzecz do3sc do sytuaCJl zbhzOineJ do 
jasna, nie mogły być przedmio izolacji, a .. nie_ ~o POIPr<r~y 
tem dyskusji na tej konferen'- swej pozycJ1 wsrod narodow 
cji. świata. Równocześnie konfe. 

Nasze propozycje w tej spra- ferencję lipcową. Mimo to je­
wle sa logiczne i realistyczne, po steśmy zdecydowani robić nadal 
niew.r.ż w każdym etapie proce- WSfl.Yslko, co je.~t w naszej mocy, 
su zjcdnoczenl.a Niemiec przewi- nby ułatwiać nasze zakupy w 
duje się jednoczesne wcielerue Związku Radzieckim i sprzedaż 
w życie konkre1Jnego etapu za- mu naszych towarów oraz przy­
pewnienia bezpieczeństwa Euro- czynić się w ten sposób do o­
py, gólnego zwiększenia handlu mię Wbrew tym jasnym dyrek~ 

.Teżeli niektóre państwa za- t:vwom usiłowano tutaj prred­
chodnie nie są jeszcze .got~: stawić sprawę tak, jak gdyby 
we do utworzenia org.amzacJi niemożliwe było w chwili o­
bczpiecz.eństiwa z~1oroweg'o hecnej urzeczywistnienie o­
dla całeJ _Europy, mozna był0- gólnego programu rozbroje­
by zacząc od paktu bez.pic- nia, oraz proponowan-0 ogra­
cze1'lstwa dla części Europy, z niczyć się do ustanowienia 
udziałem obu istniejąicych kontroli i inspekcji bez podję­
pańslw niemieckich oraz tych cia żadnych kroków w kie­
k.rajów europejskich, ~tóre runku zredukowania zbrojeń. 
już obecnie gotowe są pny- Takie podejście do sprawy 
stąpić do tej orga•ni-zacji. Dy- rozbrojenia nie może dać po­
rektywy szefów państw za- zytywnych wyników. 
wierają wręcz wyraźną W.f- Stanowisko Związku Ra-
tycz,ną w tej spra.wie. 

dzieckiego jest jasne i kon-
Ze stru.ny przedstawicieli sekwentne. 

USA, Francji i W. Brytanii Związek Radziecki wycho­
wystąpila na jaw tendencja, dzi z założenia, że w obecnej 
która bynajmniej nie odpowia sytuacji istnieją możliwości 

Uważamy nadal, że przedy­
skutowan,ie sprawy kontaktów 
na obecnej konferencji dopo­
może w przyszłości do opraco 
wania uzgodnionych uchwał. 
Rząd radziecki nie czekając na 
takie uchwały będzie prak­
tycznie rozwijał kontakty z 
tymi krajami, które do tego 
dążą. Spodziewamy się pozy­
tywnych wyników pod tym 
względem, zgodnie ze \VS'I>Ól­
nymi celami rozszerzenia sto­
sunków międzynarodowych. 

Obecna konferencja mini­
strów spraw zag,rainicznych za 
kończyła się bez podjęcia ja­
kichkolwiek istotnych uchwał. 
Wykazała ona, że każdy krok 
naiprzód na drodze do dalsze­
go zła,godzenia napięcia mię­
dzynarodowego połączony jest 
ze z.'1.acznymi trudnościami, z 

rencja prz) czyniła się do slrn­
pienia uwagi szerokich kół o­
pinii publicznej na najżywot­
niejszych problemach naszych 
czasów. Fakt ten nie może nie 
mieć pozytywnych skutków. 

Obecnie jaśniejsze się stały 
nie tylko przeszkody, lecz i 
szerokie możliwości pomyślne 
go rozwiązania takich proble­
mów, jak zaJ>ewnienie bezpie­
czeństwa eurnpejskiego, roz.­
brojenie, rozwiązamie kwestii 
niemieckiej, rozszerzenie sto­
sunków gospodarczych i kul­
turalnych między Wschodem 
a Zachodem i m. Jesteśmy 
przekonani, że obecna konfe­
rencja przyniesie pożytek spra 
wie ro2'Jwoju współpracy mię­
dzynarodowej i dalszego 
zmn.ejszenia napięcia między­
nairodowego, 

Pr:z.e(!hodząc do sprawy rozbro- dzy Wschodem a Zachodem. 
jenia min. Pinay stwierdził: pi-ag Konferencja lipcowa - oświad 
niemy jak najszybciej wcielić w czyt w zakończeniu Pinay - spo 
czyn program rozbrojenia, który wodowała, że wznowione zosta­
by sprzyjał pokojowi i bezpie- ly między nami kontakty, które 
czeństwu międzynarodowemu. zbyt długo były zerwane. Ab.• 
Hależy uznać, że podstawowym kontakty te mogły znalczć odbi­
warunkiem rozbrojenia jest usta cie w konstruktywnych uchwa­
nowienie międzynarodowego sy- lach, trzeba stworzyć ducha wza 
stemu ko.1troli, który móglby) jemnego zrozumienia, któret{o 
stać &ię dla każdego kraju gwa- domagają się nasze narody. Po 
raincją, że inne kraje b<;dą wy- koinferencji każdy z nas będżic 
konyw-ly loja.J.nie swe zobowią- musial spełnić to zadanie. 

IĆ>świadczenie 
I Mac Millana 

da postanowieniom szefów osiągnięcia poważnych sukce­
rządów.Domaga.no się od nas sów w dziedzinie rozbrojenia, 
zgody nie tylko na remil1tar.v- w tym również w kwestii u­
za~ję .N!c~iec zachodnich - sunięcia niebezpieczeństwa 
ktora JUZ Jes~ w toku po ukl~- nagłego ataku atomowego. W 11 
dach par;y~lcch --:- lecz. takze dzisiejszych warunkach, tj. 
na rem1hta•ryzacJę Niemiec zanim będzie zawarta po­
"'.schodn1ch . or~z na wlą.eze_- wszechna konwencja prz.ewi­

Oświadczenie Dullesa 

Na o~ej nas.rej kOi!lferencji jenia Mac Millan podkreśli!, że 
- powiedział Mac Millan - za- dokonana na konferencji wyrrua 
miast uczynić krok naprzód, na poglądów w tej sprawie by­
z.najdujemy się w najle')J5:cym la poży+.ecz.na, jednakże byłoby 
wypadku na da'W!l,ym miejscu, a mylne sądzić, iż porozumienie 
być może zrobiliśmy krok jest bliskie. „Zgodni jesteśmy 
wstecz. N'ie bardw mnie martwi co do celu - powiedział Mac 
to, że nie mogliśmy dojść do po- Millan - lecz nie co do najlep-

me caly<;,.h Nremi~c do_ mi~itai- dująca całkowity zakaz broni =----.--- · . 
nych . u0ru!X?~van panstv. za- atomowej oaromne znaczenie Naw1ązu1ąc do punktu .p1eny-
rhodn1ch. Wszystko to propo- . ' "' . > srego - do spraw:it bezp1eczen-
nowano dokonać w drodze od- miało?y. moralno - J?Oht) cm: stwa europejskiego i problemu 
powicdni h wyborów ogóln0- potępi~m~ . stosowania. broni niemieckiego - sekretarz st.emu 
niemieckich wedlug tzw. „pla- atomo"'_'.~l I wodorowei: Gdy- US~ Dulles przypomniaf pro~ 
nu Edena" Propozycia taka by taJ,1e moralno-polityczne zycie zgloszone przez ąeregacie 
nie mogla ~ię spot.kać z popar- potępienie zostało uchwalo_ne za~~odnie i twJerdził? _że o wal'-
. tiki h t ik, przez Organizację Narodow tosc1 tych propozycJt świadczy 

ciemf wsz~:s c uczes n: ow Ziednoczonych z inicjatywy fakt, że ZSRR znalazl w nicli 
kon erenr]l. . J ' •• 1 °~to' ' którvmi mó'>'l · reprezentowanych tu czterech ~ie e mon~~· V:• z . , . . ~. 

Anzkol\"iek o Ni'emczech , t . ~ .b b ł b · się zgodzie. '\'. ystąpilo rowruez ~ • •· · · pans w,. m~spo~o Yo Y Slę na jaw _ utrzymywał Dulles -
przed~t.awici.ele ~orars~w z.<ó'l- z tym me hczyc. że niebezpieczeństwo nie jest 
chodmch wiele i chętme m - . . · • · k 6 · 
wT to J'ednak nie zaodzili się Celowi temu odpowiadaJą glowną . przyczyną'. dla . t reJ 1 

i, '"' t k' 7 • ab ZSRR nie zgadza się na z1edno-01J1i nawet na wvsluchanie a ze nasze propo_ycJe, Y „ . . . • . 
· St z·ednoc z 'ązek czeme N1ermec. J~nnkze rue-pr'.'.edstawicieli narodu niemie anv :1. . z~ne, " 1 . zbędną prwsłanką naszej propo-

okieg:o, odrzucając naszą pro- Radzi~cki, :V1~lka Bryt'.lma. zycji w sprawie bezpieczcti twa 
pozycję w sprawie zaprosze- F:a:icJa oswiadczyl:i.;, ze me - l'.aznaczył Dulles - bylo zje­
nia przedstav.ricieli Niem;ec- uzyJą pierwsze brom atomo- dnoczenic Niemiec, bez którer,o, 
kiej RE'oubliki Demokratycz- wej i wodorowej. naszym zdaniem, ni€ może bye 
uej i Niemieck:e.t Republiki Proponowaliśmy .również, by trw.alego pokoju. w. Europ1~. 
Federalnej. Faktu teao niczym nasza konferencja oświadczy- Zw1ąz:k. Rudzieck.1 n1e uczynrl 
nic można usprawiedliwić. Dv ła jednomyślnie ż.e cztery mo naj~ie.i.<zego_ wysiłku,. by lef!1u 

. · : bl : ; • ' • z.adosc uczyn1c. DelegacJa rad~;c-sk~SJa nad p10 emem n,i;m.c- carstwa w stos~kach wza- eka nie chciała dysl1..utow<1ć nad 
ck1m była. s~azan~ na mepo- Jemnych będą się pow~tr-z:i:- naszą propozycją w .spraw;e zje­
wodzen.lc JUZ boda.J z tego P<?"- mywały od użycia siły zbroJ- dnoczenia Niemit'C, ani też n ie 
wodu, ze. oobyla się bez udz.ra nej i będą rozwiązywały p1-z0dstnwila własnej propozyc1i 
łu Niemców. i·ozbieżności, jaki-e między ni- "". spra"'~ic zjednocumia. D~lc.ga 

Do czego doprowadziła dys- mi zachodzą lub mogą się wy c.ia radziecka powoływała się ~a 
kusja nad zagadnieniem bez- łon.ić, tylko w drodze pokojo- ~~~~m~ull~:es.~k~ d;;;d~w~ 
piecze11stwa europejskiego weJ. zjednoczenja Niemiec, takie jak 
Niemiec? Niestety trzy mocarstwa za- NATO i ttnia zachodni0-€uropej-

Dyskusja wykazała, że moż­
na zapewnić bezpieczeństwo 
europejskie również przy ist­
nieniu dwóch państw niemiec­
kich. Konieczne jest jednak 
w tym celu odrzucenie pl.anów 
·remilitaryzacji Niemiec 
bądź układów paryskieh, bądż 
też nowych, daleko idących 
zamierzeń, które obejmują nil) 
iylko Niemcy zachodI1ie, lecz 
i wschodnie. 

Dyskusja wykazała również, 
że ro:>:wiązanie kwestii nie­
mieckie.i powinno stać się 
pr;..edc wszystkim sprawą sa­
mych Niemców i że bez u­
dZJiału Niemców rozpotnenie 
kwestii niemieckiej w ogóle 
nic może być owocne. 

chodnie nie przyjęły żadnej z ska. Jednakże nie oświad=yla 
tych prQpozycji, wskutek cze- ona ani razu, że zgodzi s.ię na 
rro J·esteśmy zmuszeni zakoń- zjednoczenie Niemiec, jeśli na­
~ wot te rzekome przeszkody U>­
czyć konfe:rencję bez praktycz staną usunięte. 
nych rezultatów w tej donio-
słej spra·wie. . 
Okoliczność t.a jednak me 

może mieć wpływu na naszą 
5'tanowczą wolę obrony spra­
wy rozbrojenia również w 
przyszłości. 
Muszę nawiązać również do 

trzeciego punkltu porządku 
dziennego - do sprawy roz­
woju kontaktów między Wscho 
dem a Zachodem. 

Mówca twierdził, że delegacja 
radziecka nie chce dopuścić do 
wolnych wyborów w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej i po­
łączył to z ·wypadem pod adre­
sem krajów demokracji ·ludowej. 
Przechodząc do następiniego 

punktu porządku dziennego kon­
ferencji - do kwestii rozbroje­
nia - Dulles oświadczył, że dy­
rektywy szefów rządów powie­
rzyły ministrom spraw zagrani­
cznych tylko swego rodzaju „rolę 
nadwrowania i popierania" prac 
Podkomisji Rozbroj<miowej Or­
l!anizacji Narodów Zjednoczo­
nych. 

rozumienia co do wic;-kszości s.zych sposobów w jego osiągnię 
spraw, których rozpatrzenie ciu. By osiągnąć ten cel potrzeb 

Związ-ek Radziecki - kontynu- nam powierzono. Martwi mnie ne są dwie rzeczy: zaufanie i 
owal Dulles - zapropQl!lował, by fakt, że delegacja radziecka niel kontrola". 
zlożcmo uroczyste zobowiązanie, bardzo jc1&t zaniepokojona z po- Wszyscy musieliśmy stwier­
iż nie będzie się prowadziło woj- wodu naszego niepowodzenia. dzić - powiedział dalej Mac 
ny atomowej. „Wskazaliśmy, Na\'.'iązując do dyskusji w Millan - że w chwili obec'l1cj 
~e reprezentowane tutaj cztery sprawie pierW&ZJego punktu po- nie znamy żadnej metody, która 
mocaI'stwa oraz większość naro- rządku dziennego Mac Millan zapewniłaby wyeliminowanie bro 
dów świata i tak już :z.obowią- powi•edział: ni jądrowej lub kontrolę mate­
zały się, iż nie będą prowadziły Problem polega na tym, że rialów jądrowych. Mam nadzie­
ż:ldnej wojny zabronionej przez różnimy się gruntownie w po- ję, że dalsze studia nad tą kwe­
Kartę NZ. Dlatego też, jeśli cho- dejściu do sprawy zj·ednocze- 1Stią przyniosą z czasem pozytyw 
dzi o broń atomową lub lnną, nia Niemiec. Powtarzając na- ne wyniki. Na razie zaś zasta­
nacz.elne zadanie polega na tym, stępnie twierdzenie, że „ZSRR nówmy &ię nad tym wszyscy. 
by znaleźć sposoby nadzoru i nie chce dopuścić" do wolnych czy nie moglibyśmy zrobić po­
kontroli. Same z.obowiąz.anla nie wyborów w Niemczech, Mac czątku przez podjęcie kroków w 
wystarczą". Wyrażając nadzieję, Millan twierdzi, że „kOi!ltakt i ogra:nicronym zakresie w dzie­
że po wymianie poglądów, dok<>- porozumienie, które jak się zdc>. dzinie rozbrojenia. Utorowałoby 
nanej na konferencji na temat walo, nastąpily przed czterema to drogę do zawarcia w przy­
rozbrojenia, Podkomisja Rozbro- miesiącami, są - przynajmniej szlości rzeczywiście wszechstron 
jeniowa ONZ będzie mogla sku- w obecnej chwili poważnie nad- nej konwencji rozbrojeniowej. 
teczniej kontynuować t>We obn- werężone. Winę za to, że na W zakończeniu Mac Millan o­
dy, Dulles podkreślił, że „poro- konferencji nie osiągnięto rów- Swiadczył, że rozpatrywanie każ 
zumie.."lie srefów mocarstw, by nież porozumienia w sprawie dego z trzech punktów, jakie o­
. prawą rozbrojenia zajmowała rozwinięcia kontaktów między mawiano na konferencji genew­
~ię podkomisja, nie ulega zrnia- Wschodem a Zachodem Mac Mil skiej, wymaga nowego ducha. 
nie". Ian znruca na ZSRR, oświadcza- Duch genewski - powiedział 

jąc: Musimy dojść do wnio.sh-u, Mac Millan - plonie dziś sla-
Jeśli ch~zi o trzeci punkt po- że rząd radziecki nie pragnie, biutkim plomienl€m, ale plonie 

rządku dziennego - o sprawę by wymiana ·id<>i i os-Ob od.by- i nie z~asł całkowicie. Trreba 
kontaktów miedzy Wschodem .a, wala s_ię bez przeszkód. o:zcz;erych wysiłków, by :znów 
Zachodem, Dulles zarzucał Zw1ą Nawiązując do kwestii rozbro- zajaśniał pclnym blaskiem. 
z.lmwi Radzieckiemu, iż jest on 
zai-.i.teresov.rany racrej w kon- p 1 \ 

~g~~~1;~s~t12~rc~~ ro ba b 1· 1 a n s '~~ -
anizelt towary handlu pokoiowe- U 
go, 0 których wspomina dyrek­
tywa". „Dzieki ol:>radom eksper­
t()w - dodal Dulles - po raz 
pierwszy pewne l!lOWe k<mcepcje 
sh:ily sic przedmiotem praktycz­
nej d)'ISJ.o::IBji''. 

„Konferencje międzynarodowe 
- kontynuował Dulles - :rzadko 
dają wyniki odpowiadające na­
dziejom narodów. Z doświadf!z~ 
ma wielu konferencji międzyna­
rodowych, w których uc?.estni­
czyłem, wiem, :re nie należy się 
latwo zniechęcać. Konferencja 
ta ma swe zasługi. Mów.hliśmy z 
sobą szcwrze. Dyskusje nasze 
toczyły .się w tonie poważnym 
i bez zgryźliwości. Nas.ze rozm<>­
wy nie były cal'kowicie bezcelo­
we". 

(Dokończenie ze str. 1) 
Po pierws-M!, otwarta. i wszechstro0onna. debata na konferencji 

zmusiła ministrów do przedstawienia. swych tez z krańco0ową jasno­
ścią. Opinia publiczna dowiedziała się dzięki temu, jak 1>m1imic 
Dulles, Ma-0 Millan i Pinay wyobrażają sobie rooiwiązanic spr.~w I 
~Pornych, jak obstają przy wzmożeniu military~nu niemieckiago, 
Jak przywiązani są do wyścigu zbrojeii ~td. Będzie to miało istot­
ne rzmaeozenie dla spotęgowania nacisku społeczeństw zachodnich 
na ich l'żąidy, 

Po drugie, ministrowie 7achodrui przekonali się raz jeszcze, jak 
bezna.dziejne są wszelkie próby zajm<l'wania l\"Obec Zwią"Zku Ra­
dzieckieg-o „pozycji siły". Nie robili oni tego w sposób tak wul­
garny jak dawniej, gdy Dulles p-owtarzal raz na {yd.zień liwr 
osla.wfone pogróżki. Usiłowali jednak domagać się tych lab illl­
nych „kofl<nc1'.sji" uważając, że t-o właśnie tylko ZwiąYck Radziecki 
powinien iść na m;tępstwa. 

Po tI"zC<!ie, przebieg i wynik konferencji genewskiej nic może 
po-.u0stać bez wpływu na wydarzenia w Niemczech. Oto wymow­
na opinia, którą przytaczam za ostatnim numerem tygodnika 'T~l­
Ch(Jodnio-niemJ.eekiego „Der Spiegel": 

.,Jeśli większość Niemców obecnie chce wejść do NATO (paktu 
atlanty>ek.iego), to dlatego, .że: im wmówiono, iż ta droga prowa-p • dzi do zjednocwnia. Jeśli jednak Sowiety wykażą, że !.'zccz 6.ię I n przedstawia„ odwrotnie, to wiQkEZJOŚĆ Niemców ~hce pozostać 
poza NATO .... ~iadczenie-

Wszystko to dowodzi, że 
propozycja Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w spra­
wie utwoneni~ Rady. Ogólno­
niemieckiej, zawarta w orci­
dziu rządu NRD do naszej 
konferenc.ii jest aktualna i cał 
kowici<: słuszna. 

Trzeba, aby rozpoczęły się 
zbliż.enJ.e i współpraca między 
NRD i NRF. Bez tego n!oe 
mo~n'l przvgotow.ać zjedno­
czenia Niem;ec 

Delegacja radziecka przed­
s! :nviła pro.pozycje zmierzają­
ce do zniesienia barier mię­
dzy Wschodem a· Zachodem, 
które hamują rozwój handlu i 
stosunków gosipodarczy<:h, sta 
nowiących realną bazę umac­
niania wsielkich innych kon­
taktów między narodami. De­
legacja ra-dziecka zgłosiła. ró­
wnież szereg propozycj1 w 
&prawie rozwoju kontaktów w 
dziedzinie kultury, nauki, pra 
sy, radia, s21tuki, sportu, tury­
sty:;:i iW. 

Sądzillśmy, że we wszysl­
k:ch wspomnianych dziedzi­
n~ch możnH było doprowadzić 

Ko.nferencja genewska pokazała ponad wszelką •vątpliwość, :te 
uklatły paryskie o Wehrmachcie i obsta.wa.nie mini.strów zachod-

Omawiając wyniki obrad mm. f kcjonow.cmie podziału Niemi€<!. nich przy włączeniu Niemiec do- NATO - oiemożHwiają obcc­
Pinay stwjerdz.il, że propwycja I J<?dnakże oba te żądania mają nie 7,iednoeT..enie Niemiec. Pano'\vie Dulles, Mac MiUan i Pinay 
ddf'"acji radziecklej w sprawie ch<1 ·akt.er polityczny i nie doty- pragnęli wzmocnić pozycję kanclerza. Adenauera. W rzel'zywjsto­
bezµieezeńshva nie opiera się na cz.1 z.organizowania bezpiecreń- ści.. niewątpliwie osłabili jego pozycję. Oora-z mocniej brzomią 
realiżmie, którym kierowaliśmy stwa. w N)emczcch zachodnich glosy za bezpośrednim p()T()!ZllmienJem 
się, pon!eważ konoentrnjo .się o- Hezpiec7..eństwo nie może poJ~-1 z NilD. 
na wo:;:ó! dwóch gl<'>wnych tez, gać p<> 9rostu na tym, :i:e kraje Takie są - p-omimo braku uzgodnionych decnjj - ·wyniki kon-
a m·<mowic!e: roz·.viązan:e pnktu eurc;' ·)~k:e uczestniczyć b<;'<lą w fcrencji genC'IVskiej. GRZEGORZ JASZUIQ'SKJ 
pólnocno-atlantyekioeao i u.san- C-4.)CSto prawniczym syst.emi.e, nie -----------------------------• 



ezr chu amatorsk· 
W „Żfciu Warszawy" z 

dma 12 bm. w artyku· 
le pt .. ,Bezruch amatorski" 
m. 1n. czytamy: 
„Wśród kiiku zespołów od­

znaczonych w tym roku 
„Sztandarem Pracy" znaiazi 
się zespól Strzekzyka. Zdoi­
ny, ambitny zespól, którego 
wynikami pracy chwaiiiiśmy 
się za granicą. W tej chwiLi 
zespól me istnieje. Członko­
wie zespołu postawm kie­
rownictwu żc:dania nie do 
przyjęcia, ~dania nie ama­
torów. lecz zawodowych ar­
tystów". 

Zamm sprostuJemy inne 
- tzw. n j nścis ł nbc.: , ? =l\Var­

te w tych kilku zdaniach, 
sprostujmy zasadniczą: ze--

Wieczór muzyczny 
w Stowarzyszeniu 
Dziennikarzy 

Stowarzyszenie Dziennikarzy or­
ganizuje w lokalu własnym, Piotr· 
kowska 96, w sobotę, dnia l!J bm., 
o godz. 19 wieczór muzyczny. 

W programie odtworzenie z płyt 
gramGfonowycb m. In . fragmentów 
z nie znanej operetki Straussa 
„Casanova" . Słowo wiążące Bole­
sława Busiakiewlcza. 

Po Imprezie wieczorek taneczny 
Wstęp wolny dla członków sto· 
warzyszen twórczych zaproszo­
nych gości. 

spół im. Strzelczyka istnieje, 
ćwiczy, ba, przygotowuje na 
wet nowy repertuar. Pracu­
je jednak w nienormalnych 
warunkach, pozbawiony jest 
bowiem chwilowo opiekuna. 
Jak do tego· doszło? 
Otóż zespół po prostu prze 

rósł formy organizacy.jae, w 
jakich zazwyczai mieszczą 
się zakładowe zespoły 'ilneu 
ne. Ze średmei · wiel'~l>ŚCJ 
grupy tanecznej na użytek 
rr .. 1ejscowei św1etli:::y. "tal s:e 
zespn~em dużym. z pokaźnym 
dorobkiem artyst11cznym. 
występującym w .:·aiym 11::-a­
j u i za granicą mi dużych 
scenach i estradach. nr, w 
czasie różnych ogó1001<:-ajo 
wych imprez. Do~lownie za 
ciasno mu na własny-n pod­
wórh.-u, gdyż przed nłol!ą 
zakładów im. Strzelczyka 
nie ma nawet gdzie wystą­
pić. 

I" óż go zresztą łączy 'l. ty­
~ mi zakładami? Poza zro­
zumiałym sentymentem 
niewiele. Z fabryki, od któ­
rej zespól wziął nazwę, n<i­
leży obecme do meso : l czy 
12 osób. Większość zespołu 
- to pracownicy inn:vd1 za­
kładów - metalowych ' wló 
kienniczych, nie m ówicie o 
kilku studentach. :'JirciawTio 
odpadła ostatma więź zespo­
łu z, metalowcami - fman· 
sowa. Związek Zawodo-A'Y 
Metalowców me ma bowc. 11 

·----~ 

Un r cześnienie :rou~ukcf 
pilne zadanie dla bawełny 

w Plan~e 5-Retnhn 
to 

• 

Rozmowa z przyjaciółmi 

Artvści filmowi z NR 
»Zycia Warszawy« 

Powitanie filmowców niemieckich w holu Grand-Hotelu. 

Fot. L. Olejniczak 

• 



Konfron ac·e budowla e ~ Koncerty kameralne i estradowe 
Turniej „Si"rosznych cliworów" 
Widowiska baletowe 

• 

Cze.sto w ZBTv1 słyszymy; 
gdy-by me Z 'ed.rioczEn.ie In­
stalac;;i Sanit.a· ych 1 .c;le­
ktrycz;!ych, które z.a ;ioz o 
p:t.z.Jrs:ęDuje c.o· robl~, ~·ok_ 
rme.:<Zkalnc cddawan<! tyly­
by o w iele szybciej do u.:.yt­
ku. Albo: potynt·o v.al1"nw 1 
pomak:·w.arśmy „dpny • to 
wtedy dopiero ZIS l :; E'tę o­
budz:ło. Rychlo wcz s \P.'ZY­
&zlt zakładać rnstalac"D! 

- Bo oto - dodaje na­
CZ0lny inżynier ZIS 1 E Pu­
delk-0 - w chw.11 gdy ZBM 
ma do od-robiema w ostatnim 
k::w.'.i.rtale bieżącego rok.u 52 
proc. planu - syp:ą się na 
nas prawdzi.we gromy, że „za 
wa.lamy" główmemu wyko­
nawcy plan. Ale :podczas, gdy 
'3BM ściąga na pomoc zało­
gi z województwa łód?.kiego 
a nawet i z Gda1'lska, gdy ·u­
rc1chamia na budowach po 
dw"e ~ fr'Y zmiany - nasrz:e 
')f"Ze<lsiębiorstwo przy tak 
.vzmo-.i:omym tempie robót o­
trz-ymuje jedynie 9-osobową 
t ·ygadę z No·wej Huty. 

pelm.ej ofiaimości załogi, koniecznie usprawnić na bu Już od dłuższego czasu społy kameralne: kwartet 
smyczkowy, seksteit m~esza­
ny oraa: soliśai z u tv;ol-ami 
typu kameralnego z pr,·z:-.w.a­
gą muzyki .st.a1·c1. Dru ;i ku:1-
cert łódzkiej WSM od·będz;e 
się tego dnia w:eczorem w 
sali Filha·rmonii Poznań:;k~eJ. 
Wystąpią w nim soliści z u­
tworami fortepianowymi 

przeds!ębiorstwo nie . wszę- dowach koordynację robót. trwają przygotowania do 
dzie daje sobie radę. Cho- Nie mogą powtarzać się ta- Zj.azdu P.ańs-two•,vych Wyż­
ciaż <nie brak tu przodują- kie wypadki, jak na budc•- szych Szkół Muzycznych i 
cych brygad, jak n:p. bryga- wach 105, 405, 15 i innych. średnich Szikó! Baletowych, 
da :ims·talatorów cen.tralnego Nie będziemy tu rozstrzy- który o<lbędzi:e się w dniach 
ogrzewam.ia Tadeusza Szym- gać, k.to bał·dzrej zawinił - od 4 do 11 gruciinLa br. w 
czaka, Ima, Ga;winowskiego ZBM czy ZIS i E. Nie 0 to Pozn.aniiu. Jest to drugi tego 
czy też brygady imsitala.toQ·,ów przecież chodzi. Chod:z;i nato- rodzaju zjazd-festiwal. Pierw 
wodmio-lkainaJ.'irziacyjnych Sto- miast o to, by uniknąć bała- szy odbył się równ1eż w Po­
la>rsikiego, które pr.aoują po gainu, który pod1raża koszty :m.a.niu w 1951 r. śpiewem. . 

S?owem Zjedn -czenie 
10 - 12 god!zin. własne i opóźinia terminy od-

Ale nawet przy najlepszej dama bloków do użytku. K.ażda ze szkół muzycz-
~~i-"'ze nie'l'l'iełe można zro- nych wystąpi z dwoma kc.n-

Poza tym, w czasie zjazdu 
odbędzie się i.nteresująca irn­
:praz.a, którą. można by 11.a­
zwać turniejem „Strasznych 
dworów". M!.anowicie szl-rn­
ły muzyczne związane z ri>Je­
r=i d.aidzą przeds.t.awiema 
,Str.a.szn~go dworu" w wy!;:o­
naniu solistów-słuchaczy lub 
absolwentów tych szkół. Gru 
py solistów wystąpią z chó­
rem i orkiestrą Opery Po­
zn.ańs<kiej. 

Bud.o·~"ll:ctwa MicjSi''e-s>;o u­
waża często, że ZIS i E n.c 
potrafi we wlaściwy spo~6b 
~.ko;:i.rdynować s.wych r'lbó,. 
W wyniku tc-:;o pf".t.(:::'1°..,. ,1. 
się prnce wykcńczcniowe 1 
bloki mieszkalne nie są w 
te·rminie oddawane do użyt­
ku. 

~ "1<.L Do końca roku pozostało ta · s l ł b 1 t d bic", e:dy brak od1powied!l1ich cer mi. zrn Y a e owe a-~ zaledwie półtora miesiąca. d ał -'·t , 1 ·d materiałów. A na1"większy Cz zą c ospea-. a.~ owe w1 o-asu niewiele, trzeba je-
klO'"'"t miaJo ZIS i E z tle- wiska. 

Słuchając tych głosów po­
sta·now liśmy oliżej za.poznać 
Się z pracą Zjcdnoc2eni.a In­
stalacji Sanitarnych i / Elek-

Istotnie, załogom ZIS l E 
stawia się wys.akie wymaga­
nia (\'ViZelkie roboty insta­
lacji elektrycznej gazowej, 
wodno-J<::analizacyjn ej. uru­
chamianie kotło·wni) a poL 
mocy udz1el;i się im niewiel-
1 • 

.,,_.,. dnaik zirobić wszy;stk.o. aże-
nem i acetylenem, bez któ; by Ł.ódź otrzymała za;plano- Wyżsm Szkoła lVIuzyczna 
rych nie można spaiwać rur wanych 4276 izb. A to jest w Łodzi przygotowuje kon­
w kotłowniach ce!lltralnego 7..a.Iei;ne nie tylko od głóW'll.e- ce11;y: kameralny i estrado­
ogrzewania. Łód7.ka Fabryka go wyikOIIlaJwcy _ ZBM, aJe wy. „Dniem Łod1zi" będzie 
Gazów Technicznych nie do- również w tym samym sto-/ 6 grudnia. W tym diniu, przed 
starczyła na czas potrzebnej pniu od podiwyikonawcy - IPOłudniem., w sali poz:n.ań-
ilości _ ga.zów i trzeba bylo ZIS i E. sk;iiej WSM odbęd,zie się kan 
s~rowadzać je aż z Ta1"110Wa .J. K. cer.t, w którym wystąpią ze-

• {!CJ. Bydgoszc:zy i Skarrżyska. O- -------c.-.-------------------­ Program zjazdu przewi­
duje również koncerty spe­
cjalne - utworów kompo­
zycji studentów, a ta.kże dy­
rygowane przez studentów. 

trycznych. · 
BRAK ROBÓT 

NA POCZĄTKU ROKU 
- NAWAŁ w u:oN"cu 
- Jesteśmy w poważn:rm 

Na poczatku rol·u ZIS i E 
ni-e mialo odpowiedniego 
frontu robót. Co gorsza, sy­
tuacja ta niewątpliwie po­
wtórzy się w następnyf' ro­
!rn, bo znów stacny surowe 
sa carkovnc1e zaniedbane. 
Caly wysiłek ZBM poszedł 
w kiertmku wykończ<:nia sta 
nów gotowych. A do ,.srz.tur­
mo·wszczyzny", talk iZres:otą 
typowej dla ZBlVI pod ko­
n'ec ki.Zdcgo raoku, ZIS i E 
h'c je.st dostatecznie przygo­
towane. Dlatego też mimo 

czywiście nie wPtywa to do­
dat,nio na obni:ilkę koorztów 
własnych ZIS i E. 

WYNIKI 
„SZTURMOW~ZCZYZNY" 

Młodzież radziecka przekształca 
poła uprawne . ugory w 

Zadaniem zjazdu jest Po­
równanie i ocena wyników 
pracy między poszczegóLnymi 
uczeiniami muzycznymi, w.1-
miana doświadczeń i dys.trn­
sj.a nad os·iągnięciami. Dla­
tego na zakot'iczenie odbę­
dzie się konferencja pedago­
gów i narad.a studenckich 
kół naukowych, na których 
zagadnienia te będą oma­
wiane. 

stopniu uzależnieni w swej 
prac~ od ZBM - mówi na­
czelny dyrektor Z1SiE Vv'y­
rz:1-·kowsiki. Na począt­
ku bież. roku z braku u­
kończo•nych stanów su­
rowych niewiele micliśr.1y 
do roboty. Za to w IV kwar­
tale nie m0:~emy podołać na1 walowi pra.cy. 

MAMY DUŻO 
DO ODROBrnNIA 

„ - . .Prciinosząc w Plan.ie 5-letnim 
proli:Ju•j-ę na\VOZO\V SZiUCZ1.l~ ·~11 

· o 'l'0--8il p-rm:., damy ich na--­
szemu rolnictwu na 1 ha. uriraw 
tyle, ile już dz.ś 01I"XYmuje 
rolnic!W'O w Czeehosl-0wacji. 

F.-0!nictwo Czeeh-0sl-0wacji na­
tG:~ua.st lH~osiaje po-d 1ym 
względem w tyle w l)Oł"óv;;na­
niu z p·oo;iomem, osiągnlętym 
w NRD. '.i'o p.orównan1e świad­
czy, jak c1użn mamy do odro­
bienia. (skier.) 

KILKA LIOZB 
Z CZPW-POLUDN1E 

ski (109 PTOC planu .akumula­
cjj), nie w5kooujc :zaś za.dań 
f:kumulac.ii przemysl wełniany 
((Irr-l-yc:-~zas =ledwie 95,5 proc. 
pla.:u1). (Wy) 

POSTUJ~ATY. 
PRZEDWYllORCZE 

EĘDtl REALIZOWANE 
W PLAI'<"IE 5-LETNIM 

·w okl"es1e przcdwybo.rczym 
do nd nal-.odmvych - ludność 
całego kraju zgłosiła. ok. 4.0IJO 
projektów inwesiycyjnyc!J. Nie 
które z nich już zostały urze­
czy>vlistnimte. Obecnie zaś pr:cy 
op:racc·w·.Ywa.nlu pia.nów pięcio­
letnich przez ra~· narodo.we 
mają bvć 1nvzględni-0<ne przecle 
wszysHdm te inwes~yc.je, ktlirel 
zg~o.:20.ne byly w okrc.~ie przed 
wybarez;;·m prze-z sp-0łeczef1-
stwo. (Ka) 

W tej chwili trzy nowe ko­
tłownie zdalaczynne w osie­
dlach DBOR już funkcjonu­
ją. Można byłoby porw1edzieć, 
że największego kio.potu ZIS 
i E się pozbyło, gdyby ... gdy­
by nie bałagan, jaki wytwo­
Ł·zyl się w pracach wykoń­
czeni owych na wielu budo­
wach. 

ZIS i E nie nadąża ze swy 
mi instalacjami<. Szwankuje 
tu nie tylko organizacja ro­
bót. Rów·nież spóźniona do­
kumentacia techniczna na 
szereg prac wodno-kanaliza­
cyjnych i elektrycznych po­
woduje tak cha~·2kterystycz 
ne rozkuwall'ie ścian Np. dla 
bloku 446 przy ul. Ciesiel­
skiej, którt'Y ma 'Qyć oddany 
jo użytiku w li·l'topadzie, do­
kumentacja wp]yf')eła d.o ZIS 
1 E doipiero w połowie paź,­
c1zierni1k.a. 
Spóźniona również bvła doku­

mentac-ia na budynek 7 przy ul. ! 
IO Luteqo. Nic więc dziwnego, 
fa q-ny instalatorzy ZISiE poja­
wili się na budowie, roboty wY­
kończenlowe bvłv już daleko za. 
awansowane. Oczy\•1iś12ie nie nioż 
na tlur-.oaczvć sie jedynie doku­
mentacją. Niewątpliwie w wielu 
wypadkach zawiniło i ZISiE. jak 
np. w bloku 15 przv ul. Wierz· 
bowej, !!'<1zie mimo odpowiędnie· 
rro frontu robót, prace przy in­
stalacji wodociągowej zaczęto 
zbyt późno i trzeba było prze­
lrnwać tynki. 

Oto obie strony medalu. 

KOŃCOWE WNIOSitJ 

Nie trudmo je wyciągnąć. 
Tak jaik jest obecnie. nadal 
pozOEtać nie może. Trzeba 

Na zdjęciu: młody traktorzysta ze swą pomocnicą przy pracy 
w sowchozie „Urożajnyj" (Ałtaj). 

Z Łodzi wyjedzie pon.:od 60 
osób. pedagogów i studen­
tów. Mamy nadz1e_ię, że na­
sza WSlVI spisze się dobrze, 
a n.asz „Straszny dwór" bę­
dzie się deszyl powodzeniem. 

(WO.J) 

Jeszcze są m"(„ca 
na wycieczkę „Orb.rsu" 
do P-oznarua ,„..,., 

„Orbis" organizuje 20 bin. 
atrakcyjną wycieczkę p0ciąg:em 
tury1Sty=nym do Pozna:n:rn i'a 
operę „Tosca". Wyjazd okolo 
godz. 8, powrót dnia 21 listopa­
da ok. godz. 5. 

Ilość miejsc ograniczona. Zglo 
szenia i zapisy zbiorowe i indy­
widual:n.e przyjmuje „Orbis", Ee-­
keja turystyki, ul. Piotrk01Wska 
nr 68, tel 101-01, w godz. 8-18. 
~ ........... ~~"<:..~-cit.-~ 

Książka 
Twó· ·. 

nrzvrnc,e· W fabrykach wełnianych w 
o.kręgu bielskim· CZPW-P-0-lad­
nif według danych z !i;ica br. 
maczny procent tkaczy nie wY konuje sv;ych baz: \V ZPW 1n1. ro-............... ~._ ............................. ~ ................................................................................................. -. .................. „ ...... „ ...... „„„ ...... ..;::;::,...,_..,„ ...... ..... 
Flnller.a - 12,.i ;mic., w ZPW T l-0k w ga.lerli rzedniał, uciszało się. - Uwam pa.n, że ł'O są już osi.a- niewicza. Czuje się wga.nizację, wmyst 
im. Bula.sza - 17,Ci pro~ .• w Na.res:rnie, p-0myślalem, będę mógł tec.zne osiągnięcia.? ko jest przemyślane,. logiczne. M051 
ZPW im. Galika _ 17,8 pr·:ic., slm1>ić się, przy;!"'Zeć pos:zc:iególnym - Skądże, wystawa jest, owsrzem, jest monumentalny,. potężny, a.Ie mar-
w ZP\V im. Buczka - U,3 pr~cruu n.'l. okręgowej wystawje pla- d0>bra, ciekawa, widać że „odwilż" "IK' twy, ludzie filigranowi, ale pełni ży-

sty ··w 16' L_ :eh. mogla, ale ludzie dopier>o zaczynają cia. Posępny pejzaż wydobywa ich o-
Znnaczyć t1a.Jcży, że w po­

C'Zątku br. w z::.k'adach tych 
ił-nść tkaczy nic wykmmJacych 
baz była d·,-;;n, .a nciwet !rey­
krotrue wki:s7~<t. Przc,..zlrnleme 
tka-czy metc-Oą K<J-".v.alowa zw1ę 
ks1!:yio ich k\\.;li il,ai!jc IZ.l ~ 
dgw::, a tym samym= n«eJ,zyła 

- N'.e ma to jak prmvineja ktoś być sobą. Nie jest źle, a może być żywienie i radość. A weźmy to dzi.e-
szarpnął mu.le za r~kaw. . lepiej. Weźmy np. portret Legera. R1l- cko w oknie: pewna sztyW11ość k<m-

Obejrza.lem się: znaj-omy, obieży- zumiem, KUNKA chciał przeciwstawić strukcji tym silniej podkreśla delika.t-
śwlat · ~ duła. O, do Ueha, co ~dz.ie - osoba artysty i jego dzieło. Tylko ~ć i wdzięk. 
z renen ja, ten prędk{} się nie cdczepl. l:ączenie d.\·óch koowłncji w jednym - Mnie się ba.rdzo podoba mniejs(i'..a 

_ P.i·cloba się pamt wvst.a.wa? _ za- obrazie nie udaje się prawie nigdv. .,martw.a." .JAESCHKEGO. Tu .•• 
pyiałe.m gr7eCLnie - mówią, że lepsza 

się ilość n.ie wykonujących 
baz. Nawmiast w fabryJ,uch 
welr.Janyeh, w klórych zanie­
d<>ano szk{}fan'.e ~ka<--Z~ł iLść 
a.'e wyko-nt.;~~cych b:1:z j~~„ zna 
CZJ.Ue ~vic;k.sza. I f ak r,11. \\' 
ZPW im. Ryc-hli:.skiego wyno­
si - 4U.3 proc„ w ZPW ;ni. La­
ska - 59,l pr{)(:., a w Sk'lNow­
skich ZPW - 70,8 proc. (k<•wu) 

;liż w Vm"SLa.wic, wie ixin, w tych wa­
ri.inka.cJJ •.. 

- Zn.am, znam te wasze Li!aólue: 
br:i.1,; pra.co ru, inst>· tueje nie l..'Upnją, 
k!•.iJ<>-Y z galerią. Par.le. wy powin­
niśc ;!! miastu n.a. klęco !rncb dziękować, 
że ,,.van dil-i?,•1 nic 1mstawilo gal!'!rH. 
Na:Lwu iliby wam tu w~·staw zag·ra­
n.lczny.::h l\'leksyka11czyków, ''Vlo-

Spacęrem 
w Parku 

po wystawie 
Sienkiewicza 

Z ZYS!GEM 
CZY BEZ ZYSKU? 

ehów, Francuzów i za.miast tych - Wyszedł plakat ezy ooś trudeg'O. W o-
1:owió.Jl ręką - Jfk oni się tam wszys bra.zach Kunki jest sil.a, ale ezy mi 
cy mt.~:l''"<l ·ą, mieli:Jyście p.odrabia- się podobają? On nie zestawia barw, 
nych Slc,uC'ir ;0ów, Guthrzów, F<mge- ale uklada je ob'Ok siebie jakby nakle­
ronów ... Jeżeli mi facet w P<'>lsce ma-, jał kolorowe papierki. Niby ma być 
luje ;mstynJC' z wulkanem, tG„. t1) k-o<rustrukcja, a na.prawdę ją, ~bi-

Czy dane przedsiębiurstwo Skr::ywil się wymownie. ja. 
jest rentmvne czy nie"? L'zy p.ra - Ależ i tu widać wpływy. Poszliśmy dalej. 
cą swe.ją pnyclynia się do - Ta.kie z piątej ręki. Nie panie, z - Tego Chopina. gdzieś widziałem. 
zwiększenia dochc·du narndo- tej odległtt~ci każily p-0zostaje sobą. J - w· Wal'Szawie był wystawiony na 
weg-o - oto ~oblemy, które dob1·ze. !\'la.ją iIJclywi-dualne oblfoza, l\liędzyna..rodowej w czasie Festiwalu. 
ooi'az częściej sta.ią na po.rząd niech p.racujf! tak dale.i. Pan myśli, że - Tak, LUBNIEWICZ domze repre­
ku dziennym zakładowych .1a- ja mówię 11ar21foksy, że J>rzeeież za- zentuje tę waszą szkołę łó~ą. W· tej 
rad i dyskusji. grnnic.a, że zmiana wrażeń, nowe bodź- prostocie, w lapida,rności i oorzczed.n-0ś 

Trzeba 1>n:y·;,11a.ć, że prnble- ce, nmzeir. P~wnie, pewnie, jeździli ci środków widać my.il - 1fobór ·i se­
m~m tym p:iszcze.!l'ólnc dyl·ek- p<uiektórT.>', t1użo ~m to da"lo. Ale lekcję motywów, wyważenie proporcji 
cje i roooinicy fabryk pc,;wię- 'V'Lwkl można 'a1>ać również z l'epro- brył i plam, wygranie konti-astów. Jest 
ca~ą cora,z więcej uwagi. W~ku dukcji, sa, tacy, czy nie? realistyc.zue Gdbicie natury, jest pra>v-
tek tego plany akumulacji - Gdzie pan to widzi? cl.a a nie ma ba.nalu. 
tM'.i:e:. więk~misć zakbdó·w 2a - Jl.eh, nie mówię ::.m!kretuie o tej _ Zawiódł mnie STRUMILLO. Jeszcze• 
J;l-G'.'.-a.:nie t>rZeki·acz<tne. \Vy- ·Wyshw;eJ Patrz pa.n, ka11i!~lna hist-o- w grafice coś pok=ał, ale w ma.lru'­
ruienić tu aależy przemysł h:i- r:i! z tym świętv!ill na trakturze. stwie chyba st.ać go na więcej, niż na-
wdniany, kió:ry wyk<>nuje Il!an st~1i'.śmy prze·J obrazem Z~ańczyka. stroje>we pejzażyki. W -ogóle nie wiem 
ak11mulacji br. w 102 pr<>c. - :ra m'.1 swój smak. P~aslrie, deko- !l'O oo tyle tu jeszcze kolorowych fn-

W przemyśle tym je'lna': •:> raq~ _e jak.by i;obelin. Niby pry::ni- !Ggrafii. Myślałem, że z tym już skoń­
zaklad'i·, k!6rc mają wre e pfl:1 tyw, a . .ia~·.a •·:· · •uk:i '" kultura iwlv- czyliś('ie. 
iym względem cJa 01\ro(J<!Jienh. rys'yc lych "<:e<:tawie:'i. Onoś w tym jest. - Nie ma ich tak wiele. 
Np. Za.kfad D ZPB im. St.;!i- Przypł·11i'":t"l sob e w tym stylu ur()'- - Wvsta.rC'zy kilka, żeby zepsuć wra-
na. ZPB im. Szymańskiei:-o. ~e ':l?"~We natur;\·. l~r·,• yan. ma zenie. Co n-am z te.go, że one mo_,Ze j 

1 ZPB im. llarmuna i inne. Za;nn~"Yk własny wyraz? Ma. Niech szczere, kiedy do znu1łzenfa pokazują 
Z innych branż cl-Obre wyni- ')'o 1>i~lęgm.1je. to co już wiemy. Ale wracając co Lub-

- Obie IJl'll.00 s~ siebie wa.rte • .Jaesch 
kego obserwuję już od dawna. Tym 
rwzem swoją zasadę budowy obrazu 
doprowad'łil chyba do perfekcji. świa­
domie P'!"Zeeież mnożył sobie u·udnu-.l­
ci. Takie nagromadzenie przedmiotów, 
tyle różnych kształtów, tyle kolonI i 
taka równowaga i harmonia w porzor­
nym chaQSie. To jest właśnie nowo­
czesna .artystyczna. organizacja obStt­
wacji świata. 

- A Głowacki? 
- GLOWACKI i SIK.ORSKI to dwa 

przeciwieństwa, dwa bieguny szkoły. 
Jeden przesadza ju'.i troohę w drapie-ć­
ności. drugi niweluje różnice, ton.uje. 
Stawiać moin.a na obu, a oo się komu 
więcej pod-Oba - n:ecz gustu i nastro­
ju. Wie pa11, zwróeil moją uwagę je­
den widok Lo<W:i. 

- Sad&wsk:iego, Piotrkowska włe­
cz.9rem? 

- Nie. Owszem, fu niezły obraz, ale 
z prac SADOWSKIEGO wolę tę ma.r­
twą naturę ze świecami. Jest jakaś 
barcl2iej bezpośrednia. a jednocześnie 
znmvu dobrze skonstruowana. Tym ra 
zem jednak myślę o TURSKIM'. Ofl 
poprLedniej iVYStawy wyraźnie zjędr­
niał, nabrał krzepy. Naprawdę cieszę 
się. kiedy widzę u ma.Iana. PQstęp. 

- A oo pan sąwm o tym? 
- Aha, szkoła Strzemińskiego. Przy-

znam się, że jeśli chomzi e WEGNE­
RA, odpowiada mi więcej tamta „Kro­
w.a". Niby l'O'l.wii11zanie graficzne, a 
ba.rd7'o subtelna gama kolorów. W tym 
autqpl)rtll"ec:ie? Bm, rmumiem, że przy 
zmianie punktu widzenia., czy obser­
wacji w ruchu, zachodzą, podobne zja­
wiska. Ale nie wydaje mi się sluS'Zne 
utrwalanie tego r'Od:mju zmiennych 
spostrzeżeń. Obra.z powinien dać nam 
jakąś już wybraną prawdę, jakąś wła­
sną decyzję i ocenę świata. Perza tym 
wyda.je mi się, że jeśli da.jemy dwoje 
oczu ujętych normalnie, t r z e c i e p<> 
prostu szokuje. Nie wiem ZI"esztą ezv 
ma sens dzielo, które wymaga od ra­
zu szeniłóego komentarza. Bardziej u­
miarkGwani przedstawiciele te.i grupy 
są str3/Winiejsj, a przeq: to bliżsi. Ot. chc­
ciażby ten autoportret FUALKO'.'C­
SKIEGO, cq;y naslonecznrony pejT.aż 
O\IODZELEWSKIEGO w pobliżu wejś­
cia. W tym jest prawda obserwacji. 
Weźcie się w Lodzi jakoś solidnie.; 

za rzeźbiaJrZY. Tym oo P-O'kazują nie 
ba.rdzo możecie się chwalić. W łlnfo:r­
macjach SZADKOWSKIEGO, jeco 
„SkrzyplllC'Zee" i „Chłopcu munvii­
skiin" są jakieś zadatki na przys'ld~e: 
stylizacja wyróżnia. PIECHOCKA ; 
WOLOSEWICZA wśród innych, ktÓrzy 
osiągają najwyżej poprawność. Czy t-0 
wystarcza! Chyba nie. 
. - Ozy POULAIN jest naclrcalis!ą? -

ciągnął dalej. - Chyba dość wstrze-
. mięźłiwym. Swą przynależność do kil'­

runku maskuje prawd'll'!J'od-t>bieństw'!m 
~eatru kukielkowega. Malarstwo ,je,;;o 
Jest kulturalne, ale w sumie nie st.a­
nowi rewelacji. Po !)rostu nie wid~ie­
liśmy dawno podo.bnych realizacji ; 
dlatego zwracają uwagę. ''Varto rae"Lej 
1mp.a.trLyć na. monotypie P-0ulaina. Nie 
gbejrzałem d'll'tą.d dokładni"j grafiki, 
ale te prace mnie zast.anOl\Vil'Y. ReS?tr. 
zdaje s:ię slabsza niż zWykle. ChG-di· 
my.„ 
Spojrzałem z rO<Z,pat'IZą na zegarek. 

Pierwsza. Recenzji już nie napiszę. 

HENRYK ANDERS kl osiaga pi"'l:emysł dzie'.viar- _,...., ____ _,..., ____________________ _ 
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Co wynikło z pewnego listu do 

Na tro le za~ub· 
redal<cii WOK \Y 

nych płaszczy nowe 
todz~ popularyzuje 
metody pracy 

„Drngi „I'xµręssle", wejriy j 
w le sprawy, gdyż jesteśl'ly 
pewni, że kryją się za tym ja­
kieś spekulacjo". 

Tal·ą prnśbą zakończyli 
swój list pracownicy łódz­
kich Z1kladów Przemy„lu 
Odzieżowego im. Próchnika. 
Chodziło o to, że z trans­
portu przecenionych (wybra 
kowanych) płaszx::zy dam­
skich i męskich, przekaza­
nych do siptzodaży w sklepie 
bazarowym MHD, przy ulicy 
Stalina 33. najbat·dziej atrak 
cyjne plą,szcz.e... z.nikły. 

Wiemy dobTZe, że dzieją 
się jeszcze takie , cuda" w 
naszym handlu. Nie jeden 
raz już bowiem zdarzało się, 

że p artia atrakcyjnych to­
warów przekazana do skle­
pu, ukazywała się w sprze­
daży nie w handlu uspole­
cznionym, lecz na „ręcznia­
ku", p::> dwu - i trzykrotn~e 
wyższych cenach. Często jest 
to „zasługa" spekulantów, 
uprnwiających handel lańcu­

wnik :zgodził s~ę na to j 
podał termin 4 listopada. 

W oznaczoP.ym dniu. cd 8 
rano kilkudzies;ęciu klientów 
czekało na otwarcie sddeou. 
Niestety, okazało się. że tych 
11ajta1'1szych płaszczy już 

nie ma. 
- Gdzież się więc podzia­

ły? - wpytywali kl 'enci. 
Byliśmy w tym sklepie w 

tydzic11 później i to samo py 
tanie zadaliśmy kierownik0-
wi. 

... OKAZAŁO SIĘ, ŻE ZNI­
KLY, JAI{ IiAJliFORA 

- Vlszystke zostały s,pr?.e 
dane w tym samym dniu -
f'wierdzil dość pewny sie­
bie. 
Byliśmy jedn<ik skłonni 

wierzyć raczej czytelnikom, 
któi-zy napisali skargę do re­
dakcji, niż kierownikowi 
sklepu. Zadaliśmy sobie ten 
trud i sprawdziliśmy po ko­
lei w zy'stkie dowody sprze­
daży z dnia 4 listo.pada n 

szkówy, ale nieraz też bie- -------------­
rze w tym udział kiero°"„n!-k 
sklepu, który n<ijatrakcyJ­
niejsze art ·kuły sprzedn.ie 
\vprost z magnyn.u, po od­
powiednio wyższych cenach. 
Oczyi.'viścic - tylko osobom 
„za.ufanym". 

IiIEROWN!K ZGODZIŁ 
SIĘ 1 ..• 

Dziś, 18 listopada, o godz. 18, 
w czytelni Klubu TPP-Tl przy ul. 
NaYutowicza 2!l odhędxie sie wie­
czór satyry radzieckiej. Prelekcja 
i recytacje w języku polskim (prze 
kłady własne) oraz w jęzvk11 ro­
syjskim w wykonaniu G Timo!le­
jewa. 

* * * 

W tym wypadku sprawa 
była podobna. W dniu 19 pa 
ździerni•ka br., sklep otrzy­
mał 206 przccenio·nych pła­

szczy damskich i męskich. 21 
z tych płaszczy-, wskutek po-
'\\"ażnych wad w uszyciu. Dzi.ś, 18 listopada, o godz. IR, 

w Klubie TPP-R - N~rutowicza 28. 
komisja wyceniła w grani- odbędzie się wieczór mickiewl· 
cach od 150 do 300 zł. choci·-~ż czowski rlla aktywu kobieceqo Ligi 
sam materiał u~yty na nie ko Kobiet. Na wieczór zloia się pre-

t ł · · k"lk lekcja i recytacje. "' Takończeniu sz O\~~a l?rzewazme 1 .-a ra film pt. „Romeo i Julia", 
zy w1ęceJ. 

Pciniew2ż wśród pracow- * * * 
ni.ków ZPO im. Próchnika Dziś, 18 listopada, o godz. 19, 
b ·l · 1 1 nt • h kt · ..,„ w lokalu własnym Stowar•yszenia 
~ ? wie U c 1_.;. n:i; c ' OL.Y Inżynierów i Techników Pr1emy· 

chc1eltby sob11." te pla.s,zczel stu Wlókicnniczego w ł.odri, ul. 
kupić, więc rada zaklrdowa Piotrkowska !35 1i1ż. Stanislaw Rot. 
prosiła kierownika sklepu, berą wyq!osl odczyt pt. „Srodl<i 

.· ct · ._; k"ed , · lechnlczno·omanizacy!ne konieczne 
O po ~Ja ?rn1e11.e, 1• ·' • roz- dla podniesienia jakości tkanin su-
poczn1e się sprzedaz. Kiera- roW)'ch". 

potem z dni wcześniejszych, 
od momentu dosta·rczenia 
plas-oczy do sklepu. 

Okazało się, że w dniu 4 
listopada w sklepie sprzeda­
no trzy z poszukiwanych 
przez na.s plaszczy, 7 płasz­
czy zaś sprzedano jeszcze 
przed 4 listopada, a 1 płaszcz. 
5 listopada. 

Nic mówiąc już o tym, że 
kierownik sklepu rozmyśl­
nie wprowadził w błąd rndę 
zakładową ZPO im. Próchni­
ka, z powy?.szego obliczenia 
wynika, że z 21 płaszczy 

sprzedano dotąd zaledwie 11. 
Gdzie podziala się więc re­
szt.a? 

ZNALAZŁ PŁĄSZCZE PIH 

Ponieważ w żaden sposób 
n~e mogliśmy dojść do poro­
zumienia z kiemwnikiem 
sklepu. który uparcie twier­
dził, 5 e wszyst.kie płaszcze 

sprzedal. więc poprosiliśmy 
o pomoc przedstawicieli PIH. 
Przecież 10 płaszczy to nie 
szpillta, która może z.ginąć 
w szparze podłogi. 

I dopiero na groźbę zam­
knięcia sklepu dla przepro­
wadzenia remanentu kontrr-1 
nego. kiero,vnik„. rozmyślił 

się: "' ciągu jednej minuty 
10 'J)OSZ\lkiwanych tiłaSl'CZy 

leżało przed nami na stole. 

Kierownik nie musiał na­
wet daleko po nie chod;r.ić. 
Byly w jego biurze, tam 
gdzie cały czas rozmawiali­
śmy. 

WNIOSKI POD ADRESEM 
DYREKCJI MHD 

Rozpisaliśmy się o tej sp-:-a l 
wie dość szczegółowo, gdyż, 
nie~tety, jest ona dość po­
ważnym problemem naszego 
handlu. Na ogół bardzo tru- .i 

dno jest uiawnić tego ro- I' 

rlzaju nadużycia kierowni- ~ 
ków sklepów. Trzeba bylo i 
przypadku, listu do redakcji. ........... ~ ........................................ "'""'""' ................................................................. „_ ·----....... -... .---------...... _......,_ ....... -_..,--:.._~-....-------... 

OBUWIE „GALLUX" ul. 

Ł ó DZ, 

PIOTRKOWSKA nr 89 

poleca 

N A OKRES .TESIENNO -

PAlVIIETAJ! 

PROpUKCJI RĘCZNEJ WYSOKOGATUNKOWEJ 

S z e r o ki as o r ty m en t o b u w i a do nabycia 

we wszystkich s kl e pa. eh M H D O b u wiem. 

I LLO~~H~S!. J 
189-97: błam barani 1.6!'i0 
pelisa dam.o;ka .3.500. fu-
tro łapki ka.rakulowe -
13.500. futro męskie. i;pód 
barany 3.500. kołnierze 
futrzane 300-1.500 

l PIOTRKOWSKA nr 292 
TEL. 233-68: kuponv ma 
terialów z PKO i z.agr. 
280-3.100. kołnierze róż­
ne 100-2.900. błamy fu-
trzane 9110-5.500. pelisy 
damskie i męsk!e 1.500-
6.800. koń na biegunach 
k.rvtv skórą źrebaka -
1.000 (2419) 

i powiedzmy szczerze - nad 
miernej pewności siebie kie­
rownika sklepu. 

Wiemy dobrze, że przy 
większej ostrożności z je~o 
stt·ony, zaikwesiionow.a.nych 
p!aszczy. dawno by już w 
sklepie n!e było. 

W tej sprawie Państwowa 
Inspekcja Handlowa wszczę­

ła szczegółowe dochodzenie, 
przeprowadza się też rema­
ncn t kontrolny V( sklepie. 

Dużym powodzeniem cie­
szą się organizowane przez 
Gabinet Postępu Technicwe­
go i Racjonalizac.ii w Łodzi 
odczyty i zebrania, poświe­
cone popularyzacji nowych 
metod pracy oraz wymianie 
dQświadczeń I instruktażowi, 
urządi.ane w salach WDK i 
w ~o:szczególnych zakladach 
pracy Łodzi i województw&. 

Wiele pomocy fa.brykom 
wlókleniniczym i dziewiar­
skim ok8zał Gabinet Tech-
nic:zny prz.y organizowaniu 

Ale wiemy dobrze, że pooo 
bne praiktyki uprawiają tak­
że inni nieuczciwi kierowni­
cy sklepów, głównie w bran-111"------·-------~ 
ży odzieżowej i włókienni- l\ło' _,j FSO 
czej. 'V ten sposób przecie- ""' • 
ikają do he.ndlu la6.cusz:kowe 
go najatrakcyjniejsze arty­
kuły. które klienci muszą po 
tern przepłacać, nieraz. dwu­
i trzykrotnie. 

Nie twierdzimy, że jest to 
zjawisko "powszechne. Ale 
fakt, że takie wypadki się 
zdarzają, jest w dużej mie­
rze winą dyrekcji przedsię­
biarstw handlu detałieznego, 
które lekceważą sobie ko­
nieczność systematycznej kon 
troli podleg-lych sobie skle­
pów. 
Któż nam powie. ile lat 

podobne pcraktyki byly upra­
wiane w skleoie MHD przy 
ul. Stalina 33? 
Któż nam powie ilu jesz­

cze kierowników sklepów 
7demm•plizowal brak dosta­
teczmej kontroli i łatwość 
clokonywanła tego rod-zaju 
nieuczciwych „transakcji"? 

Telefon zadzwonił prze­
ciągle. Oho, znów między­
miastowa. 

- Tu wairszaw: ka Fa­
bryka Samochodów Oso­
bowych, pr.zy aparacie inż. 
Pionnier. My w $prawie 
sobotniego wieczoru dysku 
syjnego na tern.at „Syre­
ny". Chcielibyśmy uru.peł­

nić waszą notatkę. 
Już notuję ... 

- Przyjeżdżamy w so­
botę we dwóch i bierzemy 
z sobą ekipę samochodów 
„Syrena". Impreza :rozpo­
cznie s·ię o godz. 18, ale my 
p:rzyjedzlemy pairę godzin 
wcześniej, tak że każdy ło­
dzianin będzie mógł sobie 
te samochody obejrzeć, do-
tknąć i1ede ... 

- Będą stały chyba na 
Pio·trkowskiej 183 w .J;>ZMot, 
prawda? 

pionów bezbrakowych, .sep(). 
pularyzowal on m. in. dosko-­
nałe osiągnięcin ZPB lm:'Sta­
lina, zorga.n'.zowal instruk­
taże i c!yskmje dla ZPW im. 
Gwardii Ludowej, ZPW im. 
Świ erczewskiego, ZPW in}. 
Reymonta i wielu innych za­
kładów. 

Obecnie w Gabinecie Te­
chnicznym, odwiedzanym Ji­
c;mie przez włókniarzy łódz­
kich, umieS7..czono serię zdjęć 
obrazu.i11cych kolejne czyn­
ności obciągaczki pracującej 
metodą Kotowej. Metoda ta 
pozwala prawie o polowę 
skrócić czas obciągania, p~y 
czyniając się do zwiększe­
nia wydajności pr7Jędzalni. 
Wiele korzyści dają przędza} 
nikom prelekcje, wygłasza­
ne przez przedstawiciela In­
stytutu Ekonomiki Przemy­
słu, połączQIYle z pokazem pra 
kty=ym. W tej drugiej czę­
ści zebrań i'llstrukt.ażowych 
biorą udział przodujące ob­
ciąga:Cz.l<i Zakładów im. Mar 
chlewskiego, które pierwsze 
w przemyśle wlólden.niczym 
zas"tooowaly metodę Koto-­
wej . Prelekcje z pokazami 
odbyly się już m. in. w Pa­
bianickich ZPB im. Rewo­
lucji 1905 roku, Zgierskich 
ZPB im. 100 Poległych oraz 
w kilku zakładach lód-zkich. 

Czy jesteś członkiem 
TPP-R? Mamy nadzieję, że dyrek­

c.ia MHD \vyciagnie z tej 
rnrawy odpowiednie wnio-
ski. ' 

- W takim razie do zo- · - , 
- Tak jest... 

1 (les) 
__ b_.a„c.z„c.n„i„a„! ______ <_s_e>__ ,__ ____________ _ 

UW.AGĄ' Wyciąc i przec:howac UWAGA! 

l1EOHOSTKIGOSPODARKIUSPOŁECZNIONEJI 
W Z\ITiązh-u z zarządzer.iem MHW . nr 354 z dnia 23. X. 1954 r. - Prez. RN . 

m. Łodzi - Wydział Handlu wyznaczył niżej podane sklepy ZSS Zakładu Obrotu 

Artykułami Przemysłowymi., które prowadzić będą sprzedaż towarów dla konsu­

mentów zbiorowych: 

DLA ARTYKUŁÓW BRANŻY 

WŁÓKIENNICZEJ: 

Sklep .nr 21 ul. Stalina 23 

„ „ 34 „ Nairu1owici:a 5 
Dz;ia-ł DT. nr 2 ul. Pabianicka 

_tel. nr 108-71 
188 

DLA ARTYKUŁÓW BRANŻY 

KONFEKCYJNEJ: 

DLA ARTYKUŁOW BRANżY 

S P O Jt T O ·w E J: 

Sklep nr 72 ul. Piotvkowska 122 
tel. IM" 226-74 

DLA ARTYKUŁÓW BRANŻY 

PERFUMERYJNO - CHEMICZNEJ: 

Sklep nr 82 ul. Obr. Stalingrad~ 30 

DNIA 19. XI. 55 r. 
ROZWIĄZANIE N I E S P O D Z I A N K I P. T. 

PIOTRKOWSKA nr 153. ł Dz;iał DT. nr 
TEL. 222-85: samowar 
poniklowany 200. <ioarat . 
tdcfoniczny blurkov:y • Dzmł nr. nr 

2 ul. Pabianicka 188 

tel. nr 108-71 
6 pl. Barlickiego 2 

tel. nr 166-44 

DLA ARTYKUŁÓW BRANŻY 

CHEMI'CZNEJ: 

Sldep nr 87 ul. Wólczańska 71 

„Dobra piosenka i muzyka" 
»w MALINOWEJ« ________ ..; 

250. r,azomierz 450. moto 
cykl DKW 100 na star- . 
ter 2.000. uortable .. E:-i­
ka" 2.300 (2~78) 

PTOTRV.::OWSKA nr 317 

Ili llGŁOSZENłA DROBNE Ili 

I 
I D< MARKIEWICZ ,_ l EIAfłSlfE I CJali.&t.a skórne, . wen~ 

_ ryczne. moczoołc1owe -
Piotrkowska 109-6 

Dr REICHEU spec1a.U-
sta . weneryczne. skórne. Dr Jadwiga. A.NFORO-
płciowe (zabur~rual - \\'ICZ skórne. wenerycz-
8-9. 16-19. P1otrkow- ne, kobiece 15-19 · Pró-
ska 14 · 6790 G chnilm 8 

Dr KUDREWICZ .;pe- Dr LASZEWSKI skl>t"ne. 
cjalista wcnenczne. <skór wenenrcz:r.e lf-15. 11-ne 8-9.30. 3-5. ulica 19.30 Anm1 Lu<lowe1 n 
22 Lloca 4 przy Narutowicza -
Dr WOYNO pec1a11sta 

SPOLOZIELCZA PR.li-skórne. weneryczne. -;a-
burzenia plciowe. No- CHODNIA LEKARZY 
wotki 1 (ront 10-\\, SPEC.1ALJST0W bó·iź. 

lb-18 r6570 G) Piotrkowska 3. oorar.v. 
zab;egt. zastrzyki, re.ut-

ELEKTROKi\RDlO-
gen. Punktv dent.vstvcz-
ne GDANSKA 111. PO-

GRAF zdiecia serca ul. LUDNIOWA 3. La bora-Piotrkowska 157. I cie- torium Ana.l:i.2 Le kar-tro front godz. 17-19 sk:Jch Sienk-icwlc:r.a ~7. 

Dr HOŻYCKJ soecil!.!1-
leczenie ra<lom Nam-
tOWlcza 75-b. Soółdziol-

st.a chorób kob1ecvch ma · czvnna od R-20 
a.lrusiena. rueptodno~~ 

PRZYCllODNlA LEii.•' -czwarta - szó.sta. Piotr-
kows ka 33 !6625 Gl RZY SPECJALIST()W 

PIO'fRKOWSKA 159 1,... 
Dr BIB ER GAL spec ja- crv we wszvstkich ,;-pe-

lista. weneryczne. skórne cialnośernch. wvkonuie 
prześwietlenia - serc<i.. 

4-6. Piotrkowska 134 płuc. żoładka I zebów. 
TECHNIK dentystyczny Czvnna !?od7- 8-20. ·,::ro 
wykonu;-:- korony. zcbv Wl'ld?:; dnurn orzvchodn •r-
w mC6tkach i prot•CZV - ·-J0n P·st ''czna orzv u: 
ceny zniżone. Nowom:cj PRZISfl7.ALNIANF..1 •61 
sb s (6714 G) czyn.n.a godzina 10-lS 

ZD~ĘCIA .rent.genow&kie ~~a~~ ~~~~f;'·c~.'si~~i:~7 
zębow wykonuJc spec1al l."000-4.~00. ;e.o;ionka rr'" 
ruc rentgen dentvsty~z- „]·a maren«o 600' >OO 
ny Piotrkowska 121 m .. l p~lto d;m.~ki<' z kol~-ń~ 

4 rzem futrzanym 800. spo ! dni<' gabardvnowe 10{J3!0 

1.100. akordeon 1~ ba-
;\IASZYNOPISANlA. <tf· i<-ów goo (22H:)) 

noin-afii biurowet biu· 
rowoścl {także ksle~<>­

wość~ Kurs• Stowarzv· 
szenia Stenol!'rafów-Mn· 
szynistelt. - Zgloszenu; 
Killńskieg-o 50. P1ottt.co" 
ska aa. ounkt U!'IU!?OWV " 

Or'7A'Oi=wanie. OOW(<'1 ~­

nle:. ctc-no!!t'afowanie oo 
~'ro7~ń .,1. ns-rn 

PIOTRKOWSKA nr rn 
TEL. 215-57: ap.arat foto 
r;raficzny .. Kijew III" ze 
światłomierrem 4.900. 
projektor filmoWY 16 mm 
.. Bauer" 3.500. aparat 
foto~!". Leka - motor 
Ule z pryzmatem 15.0llO. 
m.nszynn sumujac.a z taś 
mn kontrolna 10-klawi­
.szowa .. Prccisia" 12.000. 
obrazy olcinc 100-1.000 -ro cięikich cierpieniach zmarł clnla 

16 listopada 1955 r. w wicku lat 59 

ś. t P. 

WŁADYSŁAW TYLMAN 
Pogr:lleb odbędzie się dnia 18 bm. 

o irodz. 14 z I·aplicy Starego Cmentarza. 
przy ul. Ogrodowej 39, o ceym zawia­
damiają pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA. CÓRKA i SYN. 

DLA ARTYKUŁÓW BRANŻY 
„ 

GALANTERYJNEJ: 

" 
88 pl. Barlickiego 8 
91 ul. Narutowicza 24 

tel. nr 259-92 
„ 102 ., Waryńskiego 38 

Sklep nr 63 ul. Piot•rkowska 124 
tel. nr 125-38 DLA ARTYKUŁÓW BRANŻY 

GOSPODARSTWA DOMOWEGO: 

DLA ARTYKUŁÓW BRANŻ~ 

DEKORACYJNEJ: 
Sklep nr 

„ 
99 ul. Obr. Stalingradu 61 

109 pl. Reymonta 7 

Sklep nr 6 ul. A. Struga 6 
DLA ARTYKUŁOW BRANŻY 

PAPIERNICZO - ZABAWKARSKIEJ: DLA ARTYKUŁOW BRANŻY 

OBUWIANEJ: 

Sklep nr 75 ul. Nowomiejska 1 
t€l. nr 189-32 

Dział DT. nr 5 ul. Stalina 62 

Sklep nr 98 ul. Pabiani-cka 179 
Dział DT. nr 6 pl. Barlickiego 2 

- zabawką.r-skl 

Dział DT. nr 6 pl. Barlickiego 2 
- papierniczy 

• 

tel. nr 169-32 

Odbiorcy pozarynkowi regulują n.alożnooci m d'okonane zakupy - w przypad­

ku gdy wartość zakupu nie przo!<racw kwoty zł 900,- wyłączinie gotówką. 

W przypadku zaś, gdy wari.ość zakupu pr.lekracza kwoli: zł 900,- w drodze 

banko~vego polecenia przele'wu. 

Jeżeli należność rogUlowa11a jest w drodze polecenia przelewu, zakupiony to­

war może być wydany po otrZ)'1Tu1,niu z banku wyciągu z rachunku stwieirdza·ją­

cego wplyv;r należności na rzecz sprzeda wcy lub jego joonostki nadrzędnej, bĄdź 

Po przedstawieniu sprzedawcy jako dowo•ctu dokonani.a za.płaty, dodatkowego po­

twierdzenia \"IYkonania polecenia przelewu (formularz bankowy nr 4200), opatrzo­

nego odciskiem piecz~i właściwego oddzidu ba nku. 
2571-K 

LÓDZKI EXPRESS ILUSrlWWANY nr 216 (690) I 

f 

....-- .... 



l!I. 

tylko Gulińskiego prawa nie 
tej hali 

'.)będziemy dumni 
B ogdan Guziński zasiądzie na aktach u prokuratora. O tym, zcl ,:a.rq opiekę znaleźć m'°'ie w klu wywołują bójki. Aż wstyd JX>-

lawie oskarżonych. Zorgan1- zostali oni srodze pobici, świad bie Gm.iń<;ki po 01foyciu kary. myśleć, że czynią to s1><>rtowcy. 
zował napad na kilku przechod- czą wydane w szpitalu zaświatl- O co więc chmlzi "Vlókniarzowi? Walka o punkty, o lepsze pozy­
niów w Pab'.anicach. Teraz oere czenia lekarskie. Otóż zbliżail1y sii: d·a secl.'1a cje w tabelkach niestety coraz 
kuje wym~~u sprawi€dliwości Z apoznajmy s_r; z kolei z trcś- :;pra\;•y._ Włókniai-l obszernie roz częśeiej pi.-z-es!ania niektórym 
za chul1gans.'l:1.e ·wyczyny . . Prze-1 cią protokółu prz,2sluchani<>. "4:dz1 się na ten~a~ r:iirLg;;,·w?!' ~ dz'alaczom szlzch€tną 1<i<!ę spor­
g!ą<larny akta sprawy zna.iduJą- 1 Guz'.ńsk:etto. m•stnnstwo li ligi, ze ._,uz. ·1~·k1 tu. i\I1:~imy wszyscy wspó!nie 
oo się u prokurat?ra w Pab_ian:- 1 PrzyznaJe się on d-0 winy. ?<'- ~i-v.sta<"c?..a~ bę?zi.~ _im pun~ctów, W)'TJ.Wiedzieć slan(lowczą i zdcc:v 
cach:. Akta ookarzonego,_ ktoregol znaje, że teg-o wiecrortt pil wód- „c sytuacJa se.o:CJ1 JC31 krytycz- rl'!>wan::i w2Jkę clmliganstwu w 

strza JUnI_orow l cz!O'llka kadry cza, że przedtem nigdy nic byl Dla-~mgo w Guz:ńskim nikt Głośna sprawa Gm:ińskiego i 
znalisi:iy . d<;>tychczas Jako rni-

1

. kę (p-udaje nawet ile) :tle z!l.zna.- na. spn-rcie. 

narodowe] w boks1e. sprawcą chuligańskich wybry- n:e ch<:oe widz'cć cz!;i.w;e'{:i, ki<ra, któr:> z.o~hnic mu wymic-
Guziński r~czął swoją ka- ków (wido{}cznic za.pomniał o na- któ:·y po po·n'.esieniu cdpow:ed rz.ona niech będzie przestr·!>gą 

rierę w pabianickim Wlóltnia.rzu I padzie na naUC':lycicla). Następ- nich kc·ns('kW0!lcji może }e,~z- illa łnnycb psct:do-sporiowców. 
i - jak twierdzi dobrze znający I nie Guzińsld twierdzi.„ 7.e ze cze wrócić na wlaściwa drn- Eo dla ta.kich ludzi, nie ma. miej 
tamtejsze środowisko sportowe \•vzględu na. zamroczenie ~lkch<>- gę? Dlacz,ego w:dzi s'.ę w nim sca. w naszym sp<>rcie. 
ob. Markicw'.cz z Wlókniarza -·i Iem w ogćle nie pa.mir.ta .iak mo i·zdynie dostarczyciela punk-
7.apowia<k.ł się na d·obrcg-0 pięś-j gio d-0jść w tym dniu do bi,ia- tów? JAROSLAW NIECIECKI 
ciarza. Pracował Gu,.;iński jako· tyki. Podanie sa.mego Gu?-ińskiegu 
pra.ktylmnt w fabryce. Uczęsz- Do prokuratora wplynąl też ~klermvane do prokurat~~a zjiU~ 
rza! pilnie na treningi prowa.dzo li.st od rnat!{i Guzińskiego. Pisze p~ośbą o zwolnienie go z arcsz- l,g-RQ 
nc przez Nowaka. Słowl"m nie ona., że pa śmierci swego męża lu jest JXHlobn<' do podanb 'Wló- '" b 
było z nim żadnych kł-01lGtów. nie mieS'7.Irnta razem z synem ] kniarza.. Pisze on d swoich sak-

zobaczymy 
Już w medalekteJ p1 :yszłosci otrzymamy w Łodzi pięk­
ną nowoczesną halę sportową, w której buduje się obec­

nie pierwsze w PoLsce sztuczne kryte Lodowisko. 

Te zaczęły sii: z <'hwilą gdy pnc •!"La.dlm się z nim spotykała. Te- ccsach i załącz.a k·Omu~ikat SZ Wed Z kl C h 
niósł się do Lodzi. i raz, gdy dowiedziala się o tym GKKF z dnia 28 pażclz.!ern:ka 

Sł ' ł '. . . . d I nił!szczęściu, blaga prokurator<'. br. o p-0.w-0.far.;lu go na obóz. z" l) z· 1 o w co' w 
- ysz:a em pozn.ieJ-p<>"'.'"1:.a. ~i o pom<>c. Okazuje się, że i GKKF nie wie 

Na zdjęciu: fragment bud.owy haH sportowej. ob. Markiev.;1cz - ze Gu:-m~ttl I O pnmoo i ratunek (ale jaki dział o srmtwka.ch Guziiiskie<io I l 
1>0zwala so~ie_ n.a Irnmpromitu,1ą- 1 ratunek?„.) prosi równie-~ se';;rja Jeśli 1>0-wolal go na obó2 clo Cv:-1 W ii"'t\ J._ 9 ~ 
Cl' '"'Ybryki, ze w ~er,:·cu spo()-' b<>ko.crska Włóknian•.a. Wfok- ni~wa przed mpczem z C"ll1.. ~g 611 
•vc-ifowa.l naw~t. Jak~s b!irdę. niarz nie sp.ostrzega r1iwniei. r.•l·o Stwicrrl-i:1„ny tutaj br:i.k ,i?.l>:c.l-Czy pamietac1e? __ ....;;, ___ _ 

o meczac 
w cyfrach 

faktach · 
li Dotychczas rozegraliśmy 

·Po~ska-CSR 
prowadzić wałki w ringu. Ze 
strony polskiej fako sędziowie 
małą się udać do Pragi Biele­
wicz I łódzki arbiter Kuhiak. 

IC. G 

Mocno .na.s ~dZJWlło, . ze w1adzi: (y zagadnienia W liście. a ra- !;n.' ,,.;ck w ngóle kontroli nad Zachęceni miłym przyjęcloem 
sportowe . i~1i; potrafi?, )~!ynąc czej w pn-daniu iło prnkur:•tora. w.t-onlw.mi kadry. lak ze strnny w Polsce żużlowcy szwod.zlkich 
~: ;1:1°;~~.ciarz.a.. za.wiocic go nie ma na. p:-zyklad mowy o tym Włókniana jak i GKKF. klubów Kaparna i Filbyte;:na 

Do niedawna Guziński, bf,'dąc znacz:1!'2 rc·z.sz,erzyli program 
Z akt sprawy Guz.iński-ego· wy w P<>Pularnym za.w-0-tlnikiem prnc<>I swego pobytu w naszym kraju. 

nika. że jego przestępstwa <IR- k ·zk I tują się od dawna. Tak np. 9 i U wał, wra~iał .. <>t~·zym3·wał kadro Wizyta Szwedów przedłużona 
we na d:>zy"·1ame, sł{nvem stwo , . . . 

czerwca br. ok<*> gooz. 23 r>rz:-- ===== f"Z{;UO mu warunki ku temu, by zostan'.e o tyd~1en. Zamiast 2 
chcdza,cy ulicą b. nau~zyciel Gu ;;;--- zda n~t(Clil st.al sic: prawdziwym sp.artow- .sp.:>tkan ro-z,egrają 4, a ponadto 
zińskieg.a usłyszał wyz"·isk'1. skie (I 1 \ rowanc potl swoim adresem. a l"Cm. Za!)'l):.nniano tylko o op!e- dwukrot:l:e od~dą w.spólny tre-
nastr,pn'e jakis mf.Gd-zienicc wy- lokalne derby w koszykówce mę ce ~ad nim. A <>n sam n;„ po- n ng z zawodnikami po1skirni. 

I I · · k ,_ · · skiej. mecz Vlłókniarz - Soar- 1 raf1ł zrll'Zumieć, że p.ost:i1H\ . 
c IY 2Jąc się z 0 na ,;ami~n:cy, ta rozegrane będa w niedzielę; 20 '<P<l·rtowca. winna być szczegół- Pa:trx~ramr gosci w z.awod.ach 

z Czechoslowacją 16 meczów 
bokserskich (nie licząc spot- ~ 
kań juniorów). Przed wojną Włókniarz 

(Lódź) 

z k!-_órej duch<>dzily dźwięki me- bm„ w sui• przy ul Zakc.tne1 82 nie niem:.ganna . będą czołowi żużlowcy Budowla 

~ 
lo!ln ta.n_ecznych, sp!unął mu na Początek o godz. lR • • w · b ·k i :1ych i Spa~·ty, a na treningach • g~-0wę. oso m u. :Y~ nauczy- z~rząd RKS Widze>w podaje do fi.I ies!'2ty coraz częściej slyszy-
crnl tyz(}O'Znal. Guzm~k1cg·a. Na wiadomości, ii. w dalszym ctągu 11"1 my 0 wy·nolywaniu przn za - równi·ei: zawc-dn~cy po:wsta­
tym Jednak me konH'C. O.a na-

1 
przyjmuje zapisy do sekcji lekko- wodników skandq!iczny::h bu:d. lych zrw.o;z.cń. Tren'ng! prz'2pro­~ stoczyliśmy 5 

k /'r' ~ spotk_ań: trzy 
zwycięstwa i 

dwa remisy -
stosunek punk­
tów 49:31. Po 

~ wojnie, - 11 
'J{J spotka n, sto-

tów 113:79. 
162: 110. 

sunek punk-
Ogólny biians 

fjf Pierwszy mecz powojennv 
PQlska - CSR, który odbył sic: 
16 grudnia w Poznaniu nazwano 
„Meczem widmo", ponieważ zo­
stał kilka razy odkładany. 

111 W pierwszym meczu w 
Po::naniu nie odbyła sie w .... tka 
w koguciej, a średnia ~a proś 
bę Czechosłowaków została 
zdublowana. 

Garbarnia 
na oab1an1ck11n 

boisku 

uczyciela JHtdeszlo kilku wyr-0s1-
1 
atletyczn.ej, piłki no.żnej, zapaśn1- :-<:-ed'lwno dow'.'!:'::iz·eJ;śmy się 0 wad.zon.:! z~staną 2.3 i 24 bm. w 

ków, którzy po·bili ga dotkliwie. czej •. bokserskiej, siatkówki. ko- awanturze spowodowanej pr?P-z 
Badanie lek,-.rskie stwi::rdza Po- szvt<owk1._ hoke1owe1, tem.rn_ ziem- Kudłacika _ bok.sera kr:lkow- II grupach. Pierwsza ćwkzyć bę 
ważne uST.kodzenit' cielesne. Ile<jo. ten;sa. s_toloweqo, prlki ręcz- k. G rd" p n 1. , <:z~e we \Vrocław:u, a druga w ne.1, kolarsk•eJ, pływackiej, moto- ~- ·:q. rW~ :i. . oLm na „, ę . 
Całe to zajście z jakichś nie- cyklowej i szachowej_ frz.2•,ępc~Hv wp sal się Ś~igala Warszaw"e. 

zrozumiałych względów ni'2 do- . Zapisy i:irzyjmowan~. są_ codziP;n-1 Teraz zno-.v .na la:':':e oskarżo- Prog:am s;>:>tkań żużlowców 
czekało się epilogu sądowego, me z VfY1ątk1em sabot 1 m<?'dz1eł ny::h zas1ądz:-e Guz.mski. I od-ta',· _ o·tatc:: 7 n .. o na-

w qodz. od 15 do 20 w sckretaria- O:Ib 'W't si u „ -.· 
1 

P!'Z" ~ .\.a SH; "' ~ -" k choć niesposób prz.ypus.zczać, cie przy ul. Armii Czerwonej 80 J d _ ., ę ~ n:i.s "ieł~ r,oz- .:>tęµują::o: 19 - Lublin, 20 -
by nie do·.v:cdzialy sic o tym Wszyscy pragnący u;>rnwiat wy- r.l'gG ro. 7,a.1~ n-:rad spc;"1·tl .Y)eh. ..„ _ „ r __ .. · . _ 
organa MO a i Wlókniarz. joc~li mienione qalęzie sportu (dzicw·cze- O'.ll>ywa_12, s;r, liczae kanfcren-' \hr,,,zo.wa, - 0 Lódz 1 27 

~ Chociaż drużyna ligowa nie p:lbian'cki, to lódz!n, które- ta ,1 chłopcy) mają zapewnioną o. 1 cje: . !'\ikt ~~rll~ak nic chce [M- W;:odaw. 
~ Wlólmiarza zakończyła już go Guz'ń~-k\ był czl<)llki-em. Mil- P•e<:ę orqan1zacv1ną 1 1nstrukt<>r· 1 wazmc 74'1.Jnec p-od t~"''· p~c!- S'.-tlady drużyny polsk'.ej na „ rozgrywki mistrzowskie, nie ~ czano usilując zatuszować ton ską. . . szcw!'ę i zahaczyć co się właś('i 

i 
zakończyła jeszcze sezonu, ~ł karygodny wybryk mistrza Pol- W ZWH!zk';1 .ze: ,~zmowi;y~1 zap1-1 wie w sp-0::-cie dzieje. czy mlo- dwa najbliż.;zia &po-Urnn.:a typc-
czekają ją bowiem mecze ski. • sem do rnloc!ziezowych k?lex spor- !Izie;/; upr~-.~·iaiąca D 1 _ wane będą spośr~ na·tępują-

towych w roznvch qatęz:<ich spor- '~" . . , , 5 1> r ma nd. , , 
pucharowe Sprawa wysz1a na .i·aw dopi.,,,ro tu mlodzieżv do lat 12. zarz<ld •~z:;tą orHeKę w~ch-ow.awczn. cych zawcdników: BudoV'ifrni ....'.... Tymczasem \~"5kularz ma - . 

ł wolny termin. lttóry posta- t.eraz. gdy ;>:> o,,'1:atnim p~zestc;p- R_l<S Widzew . komunik.n je, iż za- Mnożą l'ię al<irmującc wypad- E''.jałkoN~ki, Goź-dzik, Zenderow 
>. uowii wykorzystał na roze- ł i:.tW:e Guziński-ego na biurku pisv kandydatow przv1mow~ne hę- ki, k"z v;!adze S-Po:-•ow<J na-dal 

µrzv Al. Unii jest nadal ~ c1ela. który j,-.,,szcze <lo dnia dzi- otwarcie turnieju t~nisu stolo· i:,ka~h i w h11!a:h na ut:cacn d~ow.s.ki i Frach. ~
~ qranie zawodów towarzy- ~ prokuratora z!'lahzJ się obsZ<?r- dą jedynie po przerlstawie_n'~ przez czr.k:iją. G~a:z,,_ ,k·Jusz~uiją sic ski i SLa.sz:zak; Spa:-ta - Kup­

skich. Ponieważ statlion ny list pnszkodo-.r..:an~_qo n::.uczy- nich p1semne1 zqodv rotłz:cow. karyg-o:i'1.yi:h \vybr)·kó·N na l1 l- czyńsk!, Tec<lo:-0t.vicz, Szwen-

zamknięty, przeto projckto- , . wego o puchar ŁKi<F w kan- ___ .___ ----------il'il Najbardziej przykrą nie- ~ wane na niedzieli:. 20 bm., ~ siejszego skarży s:ę na dok~:::li- kurencji żet'1skiei 1 męsk:ei nast'j'1i 
spodziankę sprawił w Poznaniu ~ zawody towarzyskie odbędą ł wości - f'.kutlu tamt'2gO napadu. w piąte~<. dn. 18 bm„ o qodz. 17, 1 R k d E d b 
Komuda, który niespodziewanie ~ się na boisku Włókniarza A A jak potoczyły się wypadki w sali przy ul Tylnej 6. I e or uropy w z1es1ęc10 OIU 
przegrał z Kralickim, a najbar· w Pabianicach. Przeciwni- li' podC7..'1.<: <lru5iej awantury chu- oc-bryrn sprawdzianem formy siat 
dziej nrzvfemną -· w druqlm kiem łódzkich ligowców bę- ~ Jigań~·k:ej Guz:ńsk'ego. awant1.1- karek Unii ora.: tvch zespołów, si'., " 

meczu w Pradze - Grildkowskl. ~ dzlc liqowy zespól krakow- ~ któ t tn ł d "'tUllHł~Gn "k"' K -. 
klóry posiał na de•ki Koudelę I (1 sklej Garbarni. i ~ę· ~~~ż~~~~:;.radzi go na la- kia~~. ~vsydzi~lonelaa\~~~~ewatiYrnieJI . ~óe~l\ a UJJUnlil il ·. H'7lmfit'M''fttl.Ha 
wygral z nim walkę. . ~ \V barwach Włókniarza , ornanizowany przez łodzka Umę.

1 
~ Wf '1J l:t i IUf„iiHtilfd!U \Ilf li Najbardziej pokrzywdzo wys!aoi były zawodnik Rzecz d-ziała się 30 pattl:zie1·ni- Zawodv rozeqrane zostaną w nie 

nym zawodnikiem w meczu z ~ CWKS, Zieliński, w roli ~ ka. ok<>ło god'Z. 20 na ul. Kiliń- dzielę, 20 bm., w hali MDK. o 
1' stopera, zastępując Wlazie- ~ skiego w Pabianicach. Guz.iń- crodz. 10 i 16 svstemem pucharo-

CSR w Pradze w styczniu ~ ;Jo, który będzie 1>rrn~unię· ~ ski i jego kolega klub{)o\\ny 'Va.sz wym, a udział w nich wezmą ze- ~ 
N.aj większą I cięzca fi1Dału tej konkurencji, 

atrakcją lekko- Buła1iczyl!:, 
1946 roku byl łodzian;n c·zar- " ty na boczną. obronę. Mecz ~A smły łódzkiei Unii, Włókniarza ,c~ ' ' ro i · d 11 v czuk. znajdując się w stanic nic , · 
necki, który musiał przez prze J. ~poczn e się o qo z. · t • fZvrardówl. Startu łódzkiego oruz ~· - . ~· -I' rzczwym napadli na Pi(}~ht prJ;c A-klasowej drużvnv KS im. Mar- W' 
szlo 20 minut stać na ringu ~-- <'hodniów. Na.Z"\viska ich s~ w chlewskieqo (Włókniarz). 
w czas.ie powit,atnych uroczy- ------------------·---·------------------------
5tości i przystąpił do watki z WAŻNE TELEFON" 

L - ZACHĘTA (Waryński~ Holovicem zupelnie nieraz- l"ftl/j\~WJ, • ?lf • l["lł\'1&;°\ 2 

atletycznych 
mistrzostw 

Związku · R.a­
dziockiego od­
bywających się 
w Tbilisi byly 
:~ma.gania dzie 
s,ęcioboistów. 

grzany i sztywny. waikę tę wlPogot. Milicyjne 225534-~34 !UV ff u.,7,-c,e. L\\.ifłf..V~g' 1~2~ l:> 2iisJ~~~z:i~ k~ -=-=" 
rezultacie przegrał. Pog~t. ~tunkowe ..,. -

Ila Największy bałagan i tłok ~:~~ ~~~;MO 25t60 GDYNIA (Tuwi!11a nr 2) REKORD rKal!szewskle- LACZNOS(; (Józefówl Rekordzista Europy Kuznie­
cow przypuścił generalny a­
tak na swó"j własny rekord. 

Panował b d I W I 159- 15 Pr.ogr_ am f1lmow. do. k.- "O 2) .. La.tarni·a mor- „Sdl ·ziemi" e:. 17, 19 o a w arszaw e w Miejski Ośr. Infor. „ d od 1 

Niespodziewaną porażkę w 
pchnięciu kulą odniósł dobrze 
zn.any w Warszawie Estoń­

C'.i:yk Otto Grigałka. Uzyskał 
on odległość „zaledwie" -
16,81 m, co wystarczyło jedy­
nie do zajęcia trzeciego miej­
sca. Zwyciężył 23-letni Owse­
pian wynikiem 17,12 m przed 
Pirem - 17,01 m. czasie meczu na Służewcu w lu· oswrat. „Pod znakiem ska." g, 17, 19 dozw. FO~t~LASTikÓ~ (Pio-

tym 1947 roku. Ambasador CSR Chopina.", .,Cyrk". g. od lat 14 
I Ó I · t d · l"l!Jllf"\11lnrtll1'l"' 18 1930 d od l t trkowska 67) .. Nowa 

!ae s.::e g ml:J~cew ~ Toż~:zeclsn~c ·: ~ 8 "K1ł 7. · I>Toira~zwd!a nal- SO.TU~Z rNowe,, Zlotn.01 socjalistycm<t Warsza-
Prób.a ta pmviodła się w zu- ----

~~~:;~~~i:~~f f~~~ ~~]%;, . młodszych: „Królew- „Ur<>k szatana g. ,7. wa" g. 14-20. 
• Po raz pierwszy zapo- 'llOWY rWięcko'?'sk1e~o 113 Żabka" g. 16. 17 19 dozw. od lat 14 

znaiiśmy się ze slawnym Tor- 15) _ g .• ~9 .,SWJat s 1 e 1 ~1LOD.'\ GWARD!A ;Zie STUDIO !By.<trzvcka 7-9) 
mą w Warszawie na meczu w konczy ? 1 łona 2) .,Porucznik Ra l{onik polny" g 17 
1947 roku„ Torma przegral z JARACZA (Jarac'.2 -7!1 koczego" g. 16. 18. 20. i9 - seans iambi.iet.; D\rżurv a!J)fek 
Ko'czyn'sk;m, 'ecz werdykt był g. 19 .,Krakowiacy 1 dozw. od lat 12 dozw. od lat 12 . 

' ' ' - górale" MU7.A (Pabianicka 17!1) . . • . . • 
~f~e~ ~:!~ 3i2s:::~ł:ge;u~; m~b:::~==·,,,.:.:-:•'.·~~!! .. ,:::::::::,::f~i 

żywó dyskutowany. POW~ZECHNY CObr. „Skarby sułtana" e:. STYLOWY rK1lmskte~ ?iotrkowska. 193. Ar-a Przyszłv mistrz. al mpljski Stalingradu 21) f!. 19 18. 20 dozw. od lat 7 123) „~prawa d-ra W:;- m1; 1Cz'i?rwone1 53. Wa-
Zachara w meczu w 1947 r. w .,Mazepa" . PłO"IJFR (Franr1szkań- !fllera_. dod. „„Strzcz- ~s~nego 63. ~l. "\'h•l-
Warszawie walczył w muszel z MUZYCZNY (P1otrkow-1 ska 31) K ·i - a. ha my s1e grypy f!. 18. nosc1 2. Nowotki 91. Ka 
Bazarnikiem 1 znalazł się do „5" ~a 243) g. 19.15 „Wi- lu" " 17" 1~

0d~ww cd 20 dozw. od lat 12 li1;z,ewsk::iego 51. Gdmi-
na deskach po ciosie w żolądek. ktorfa i ,ie.i huzar". lat i6 · z · ~WIT (Bałucki Rvnekl ska 23. 
li W Poznaniu w tistopa- „PINOI{IO" (Koper:i1!'a POICO.I (Kazimierza 6l „Rio Escondido" do- A~ Al. Ko~ciuszki 43 

<lzie 1948 r. Szymura spotkał Hl) ~- 17„?,toto krola „Wzburzyło się morze" datek „C'Z:V umiesz oa- pełni i:tałe d:vzury nocne 
· d h · Mega.m0ona' r i II seria g. 16. 19 - lić w piecu?" g. 15.30. się Z Ra emac erem i nie wy- „AULEKL'IJ" CPiotrk~w: dozw. od lat 12 17.45. 20 dozw. od lat DYŻURY SZPITALI 

chodziły mu ciosy proste. Mó- i::.ka 152) g. 17 „Jas 1 POl.O!llTI\ rP1otrk0wska 14 . . , , 
wiano wtedy: - Franek je- Małgosia" 67) „S1,rawa Blnma" . . . .Polozmcw - f!'Ineko10-
d · b d l et111,i1&. g. 15.45. 18. 20.15 _ TATRY(S1enkj~wi.cza40) giczny: Od godz. 8do20: zig e~a ~!~za.bokserski Polska * K,s r-..r-v ... seans z>rnknięty· dozw. ..Trzy s_ta~y . dod~tek Szpital im.. M. Cune-

- CSR do Pragi zostali zapro- . od lat 16 „SzarleJka g. l:>.30. Sklodowskie1. ul. Cur1e-
szenl sęcl;:lowie neutralni austria- B- ~rJT\"J(r (Nar:u;~w;c~: ?RZEOWJOSNIE ~Ze- 17.45. 20 dozw. od lat 7 Sklodowskiei l~· Od ~o-
1:ki i belqijski. Jeden z nich ma ~O) ··'~yroczm~. 'Z~"e romskiego 76) „Pierw- WOLNOS(' rPrivhv~zew· dzmv 20 do 8. Szrn.al 

d~tek .. Z1SR~ " S •zv D-O BQoll'U". dodl'ltck skiego 16) „Lili<>mti" im. dr Jord~na, ul. Przy 

SPO odznakąl każdego 
• sportowca 

CJa na .odz.te g. !U. W ki , . r " 15 45 18 20 15 d rodmcza 7-9. 
18. 20 dozw. od lat 12 ~aur~~;.fu e:~'f;m20< mo ;;:i. l~t is . . fYZ\V. Chirurgia: Szpital im. 

OWf>RCOWE CC~wo~zec dozw. od lat 16 W1',0FC'IJl.L\ RZ rPróchni- N;. ~arlickiego. ul. KoP-
K;:,l:slal . ·:P1en\S'ZV l \14..lA 'Kilinsk·~"" •:m ka 16) •. Silnie.isi od 110 ".:.ns..'aoe!!o 22 
cz~n.„młodzi~zy bu!,~ar „Za:rubione melodie" cy" Et. 16. 18. 20 dOZ'.'T. Interna: Szpital i;n. 
"!tie.1 · :.Jas 1 lUa „o- 17 19 d od od lat 14 dr Stetlinga, ul. Sterlin-"m" „M1edzY1"'.tl'{ld·'.HVe g, . • ozw. . a 1-3 
spotkanie pilkar•ldP lat lB WISLA (Tuwima nr Il g · 
'\rsl!nal - Dynamo" f(. !lOMA (Kaliszewskiego .. Silniejsi od n<>cY'' f!. Laryngologia: Szpital 

16. 17, 18. 19, 20. 21. 22 84) „~ord-z;ik" g. 18, 20, 16.10. 18.15. 20.20 - im. dr Biegańskiego, ul. 
dozw. od lat 7 doozw. od lat 7 dozw. od lat 14 Kniaziewicza 1-3 

wodnika radzieckiego na. trze­
cim miejscu wśród najlep­
szych dziesięcioboi.stów świa­
ta. 

Wyników, ja1kie osiągnął Ku 
znjecow w poszczególnych kon 
kurencjach mógłby mu poza­
zdrościć nawet niejeden spe­
cjali.s.ta od tej właśnie konku­
rencji. Oto niektóre z nich: 
100 m - 10,9, skok w dal -
7,28 m, dysk - 47,38 m, osz­
czep - 65,33 m. W biei;-u na 
110 m ppł. Kuźniecow uzyskał 
czas 14,3, a więc wynik rów­
ny temu , jaki osiągnął zwy-

Sprostowanie 
We wczorajszej wiadomości po­

danej w rubryce „W telegraficz­
nym skrócie" wkradł się błąd. 
Lekkoatleta Futterer jest oczywi­
ście zawodnikiem NRF, a nie -
jaik mylnie podaliśmy - Węgier. 

PIĄTEK, 18 LIS TOP ADA 

12.15 Utwory kompozytoró1v 
radz:eck;ch. 12.40 Audycja szkol 
na dla klas I i II. 13.00 Uwer­
tura „Korsarz" Berlioza. 13.00 
Melodie operetkowe. 14.10 Opow. 
„Nowa euknia cesa:-za". 14.30 
Pieśni współczcs.nych kompozy­
to;ów 14.50 Muzyka symfoniczna. 
15.25 Koncert solistów. 16.00 Mu 
zyka dla wszystkich. 17.00 Z ży­
cia Związku Radzieckiego. 17.30 
(L) Łódzki dziennik ra<liowy. 
17.45 (L) Muz:vka operowa. 18.00 
(?J) ślade.-n naszych interwencji. 
18.20 I SO!Ilata M. Mias:(owskie­
go. 18.40 Koncert krakowskiego 
chóru PR. 19.00 Muzyka i aktu­
alno.ści. 19.25 Reportaż lit'2TackL 
19.40 Muzyka operetkowa. 20.25 
Audycja aktualna. 20.40 „Z me­
lodią i pio.s.enką prr.ez świat". 
21.W Kronika sportowa. 22.10 
Koncert symfoniczny. 22.20 Fe­
lieton. 22.30 Muzyka. 23.00 Mu­
żyka taneczna. 
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